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Sprawa autonomji lrland1i kom
plikuje si~ coraz bardziej. Telegramy 
z Belfastu i Londynu przyniosły ca
ły szereg nowych i nadzwyczaj sen· 
saoyjnych wiadomości o ruchu w Ul
sterze. W celu ukrycia faktu przy
wiezienia broni do Ulsteru rada unjo
nistów ulsterskich tymi dniami ogło
siła mobilizacjf) ochotników. Podczas 
mobilizacji o~~ść ochotników w celu 
zwrócenia w inn~ stron~ czujności 
władz, zgromadziła si~ w Belfaście 
i w innych. wi~kszych miastach, a 
druga cz~ść wyładowała w trzech 
niewielkich portach parowce, które 
przywiozły broń i wysłała takową 
samochodami w głąb kraJu. W tym 
celu oehotnicy zagarn~li w swoje 
rf)ce stacje .kolei te1aznych, przerwali 
połączenie telegraficzne i telefoniczne 
i aresztowali funkcjonarjuszy rządo
wych. 

Najwidocznie1, w związku z iy
mi wypadkami, Anglia wkrótce prze
żyje nowe przesilenie, podobne do 
tego, jakie mia.to miejsce w marcu. 
W marcu, ogniskiem fermentu była 
ńrmja, a obecnie jesteś.my świadkami 
pierwszego czynnego i jawnie bez
stronnego wystąpienia ulsterjam'.1w. 

Sam przez siQ fakt przywiezienia 
do Ulsteru broni-to nic nowego. 
Lecz dotychczas robiono to w tajem
nicy, a rząd patrzył na to Wbzystko 
przez pale~; obecnie ochotnicy ulster
jańscy jawnie eisn~li wyzwanie rz„ 
dowi, dowiódłszy tym samym, te vr 
obecnym ustosunkowaniu sił oni s" 
rzeczywistymi panami połotenia w 

Ulsterze. Rząd nie mote, nie odpo
wiedzieć na to wyzwanie, nie uka· 
rawszy tego rodzaju czynów jak a
resztowanie urz~dników. A z dru
giej strony, próba aresztowania wi
nowajców i schwytania schowanej 
przez ochotników broni DJ'raziłaby 
rząd na nowe i nieobliczalne w skut
kach komplikacje. 

Nie ulega wątpliwości te mini
sterjum Asquitha okazało w stosun
ku do ulsterjanów cały szereg dowo
dów pobłatania i tolerancji. Motywy, 
które zmusiły rząd do przytrzymy
wania się takiej taktyki, mogą być 
na)rozmaitsze. PotQtną rolQ odgrywa 
niewątpliwie w tym wypadku ta 
okoliczność, te ruch ulsterski zwią
zany Jest silnymi WQZłami z bardzo 
wpływowymi tywiołami rdzennej An
glji. Podsycają go niewątpliwie takie 
czynniki, którym ministerjum obawia 
siQ wypowiedzieć wojn~ i załatwia 

siQ z nimi dotąd połowicznie-kom
promisowo. 

Lecz w danym wypadku nalety braó 
pod uwagę wsgłędy innego rodzaju. 
Rząd, najwidoczniej najświ~ciej jest 
przekona.ny, it Ulster ostatecznie nie 
zdobędzie si*) na wywołanie wojny 
domowej i te wszystkie przygotowa
nia i groźby orantystów nie mają 

powatnego znaczenia. Ten optymizm 
rządu angielskiego ma bezwątpienia 
pewien grunt pod nogami:· dla sfer 
handlowo-przemysłowych Ulsteru nie
bezpieczeń!twa realne wojny domo
wej powinny byó daleko st!"aszniej
sze od problematyoznych niebezpie
czeństw Home:.rulu. Są dowody na 
to, te te stery jut zaczynają pro
testować przeciwko awanturniczej 
polityce przywódcy ruchu lordowi 
Carsonowi 1 jego stronnikom. 

Jednocześnie ministerjum moti 
przypuszczać, te nawet w razie u
rzeczywistnienia planów orant1stów! 
t. J. w razie odłączenia Ulsteru i o-
głoszenia przez rząd tymczasowe 
niezale:tności, nie będzie zmuszony 
do stosowania siły wojennej, bo rzf\d 
tymc.zMowx s mo przez sit} runie na 
mocy niepodobieństwa ekonomiczne
go izolowania Belfastu i jego okr~ga 
przemysłowego. 

Bardzo motliwe, łe wszystkie te 
przypuszczenia SI\ uzasadnione. Lecl. 
wielkie pytanie, czy rząd potra.fl u
trzymać do końca zajmowan~ przezeti 
pozycję. Co sif2 tyczy ulster1anów\ 
to oni wyt~:tają wszystkie siły ateb1 
rządowi uniemo:t1iwi6 zajmowanie tef 
pozycji. UJsterjanie jakoby umyśl
nie starają siQ zmusić rząd do 1-asto
sowania represji i przejścia od tAk
ty.ki wyczekiwania do natarcia zbro}· 
nego. Jest to bardzo charakterysty. 
czna właściwość ruchu ulsterskiego, 
która go w sposób )askrawr odró:t- . 
nia od zwykłego typu ruchu, mające
go na widoku cele rewolucyjne. By
łoby to zupełnie niezrozumiałe, gdy
by ulsterjanie liczyli tylko na sw~ 

własne siły, jete11 IJy naiwnie łudzili 

się, :te dadzą sobie radQ z pot~gą ' 

państwa angielskiego przy pomocy 
chociatby setek tysięcy swoich o- . 
chotników. Ale w rzeczywistości po- . 
kład&11\ oni nadzieje, w Angl}i: na 
angielską opinj~ publiczną i na armi~ 
angielek~ 

Wojna domowa nie da zwycif)· 
stwa ulsterjanom i .konserwatystom 
angielskim i właściwie oni na nią nie 
liczą, lecz na oburzenie społeczeń
stwa angielskiego skierowane prze. 
ciwko polityce represji; i nie ochot
nicy, lecz rozłam i bu11t w szeregach 
wysłanego przeciwko ochotnikom 
ulsterskim wojska. Jeteli dotąd nie 
sprawdziły si~ nadzieje na oburzeni& 
opin.ji społec~nej, to rachuby na 
armjQ .)ut siQ sprawdziły. Jaki .jes' 
nastrój w armji (właściwie śród ofi
cerów), dowiódł tego ferment śród 
oficerów angielskich w marcu. 

Wobec tego, stosu1Ąo środki re
presyjne względom u1sterjan, którzy 
aresztowali urzQdników i prliewie:tli 
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broń, rząd spełni ukryte tyczenia 
ewych wrogów. Jeteli to nie wywo
ła oporu ze strony ochotników ul
'sterskich, to zatarg zostanie zlikwido· 
wany bez dalszych następstw. Lecz 
to przypuszczenie nie ma wiele wl · 
,doków powodzenia. Jetelł jednłl.k 
. dojdzie do starcia zbrojnego, to rząd 
może znaleść slt w :rołotenlu o 
wieJe goroz em i nfebe?ipieczniej
szem niż podczas przesil~nia w ma!'· 
cu. Natomiast jeśli nadal pozostame 
neutralnym widzem, to tym, samym 
otwarcie przyzna si~ do swej słaboś-· 
ci i straci całą swą powag~. 

Zaprawdę Angljo. jest w przede
.dniu wielkich wstrząśnień. 

Z.. B-tc1. 

W .irurjerze Lwowslfim• ezy-
1tamy: 

Z zaciekn.wieniem śledziła polskn 
~inią publiczna echn. rzeozywifltel, 
1czy rzekome.j .deputaci1 polskie j"' w 
:Watykanie z powodu niedopuszcze
:nJa dzieci polskich do komunji w 
<k<Jściele moabickim i wyrzucenia pc-

planowo uprawia. Typowym germa· 
nizatorero, nienawidzącym całą du
szą Polaków, był „arcypasterz" poJ
skich owieczek, Jrs. kardynał Kopp. 
Jakiemi .chrześcjańsJdemi„ uczucia
mi .kierował się ks. kard. Kopp wzgl~
dem Polak~w. świadczył cały okr~s 
jego .duszpBsterstwa11

, p41łen na ka~
dym kroku Dienawiści w:i.;gJędem pol
skich owi~~7:Ak ... 

Interflsy Watykanu s~ dziś tl!.k 
ekompliko1"ane, it na orr"P~ jego vie 
ma co liczyó. W Wat.ylriinie zagnieź
dziło się taJrie samo Jrł~bowisko in
tryg, podst~rćw, machillweJstw, a na
wet pospolite), korupr,ji, Jak w b?;
d;vm ośrodk11 władzy. W fokiem śro
dowisku .krl!:.y~ujących si~ interesów 
zwycię~a tt>~, który reprezentu.:e 
większą sHQ, a my, niAetoty z braku 
państwa ,je~iĄśmy słabi. Dlatego Ku
rja rzym~lra. jest stale o polskkh 
sprawach jsJrnajgorzej poinformo
wana. 

Ale mimo to czynniki do tego 
powołane muszą Kuri~ nymską staJo 
informować o naszych .krzywdach, 
jakich dozn111emy od innych „katoli
ków". bo inat'.ze1 będzie coraz go
rzej. Na pochyłą wierz uE} wsr.ysUrie 
kozy wlażą. Pokorą i milcz~n ! em 
r.inzego nio uzyskamy, tylko coraz 
większe lekcewa~enie". 

;Iaków z kośclolu. mon biC.l.:iogo przez 
(polic1~ prusk&, wezwaną przez księ-
1ty tegoż kościoła. Czy deputacja ja.
'kaś była w Watykanie, czy nie - o 
1iem nic nie wiem1. Wszystkie po
:głoski na temat tej deputacji zostały 
'przez interesowane osobistości za- Wizyta Jerzego V w Pary~u 
'.przeczone tak, i2. ostatecznle stan~ło prz;ybrała formę doniosłl\go wypadku 

t 'ż ~ d j d t ,. Rz politycznego z powodu zapału, z ja-
.na em, 1 8 ne epu ac 1 w y- kim naród francuski witał naczelnika ·mie nie było. 

Katolicka prasa niemiecka z po- kraju zaprz'yjatnionego. Ten zapał 
wodu tych pogłosek z dumą stwier- wywarł bardzo silne wrażenie zarów
d t k · k i t d k no na par~ królewską, jak i na na-

; za, e ur1a rzyms a .,es os ona- ród angifllski 1 znakotnicie wzmocnił 
, le poinformowana o zajściach moa-
bickich i że stanowczo potępia pola- porozumienie, zawarte przez dyplo-
ków za ich awantury w .kościele matów. 

,moabickim, które wyw()łane zostały Teraz dopiero okazlłło się w ca
•przez polaków rc,zmyślnie „dla celów łej pełni, jak słuszną tiyła myśl Ed
;politycznych". warda VII połączenia do wi:;pólnego 
' Taka ma być opinia Watykanu 0 działania dwucb naiwoJnie,szyc.h kra
. ~aJściach, które do głębi wstrząsnęły jów europejskich. To przymierze by-
1opinią polską, a wstrząsnąć powinna ło nie tylko mądrym pomysłem dy
'przedewszystkiem polskimi naczel- plomat;voznym, ale równiet było 
nikami kościoła i polskim klerem, bo · ważnym i pomyślnym faktem ogólno-

1prusacy w sutannie i plkelhaubie ludzldego· znaczenia. Sojusz dwuch 
,zdeptali wraz z połskośoią katolickie pierwszych narodów świata stał się 
1uczuc1e naszego ludu. Kuria rzymska donioslym czynnikiem pokojowego 
·1est widocznie źle poinformowano. o X'OZWOJU. 
zajściach moabickich, skoro staje po Te role przymierza francusko
stronie prusaków, a dla zmaltretowa- . angielskiego bardzo wyraźnie pod
lnych polaków ma tylko słowa potę- kreślono podczas wizyty króla an· 
'pienia. · gielskiego w Paryżu - i czyniono 

Kler niemiecki uwata si~ za słusznie, gdyi to szersze, światowe 
awangardQ polityki niemieckiej i po- zadanie prz,ymierza podnosi go, utrwa

' litykę krzyżacką systematycznie i la i uszlachetnia. 

' 8) 
GUY DE MAUPASSANT. 

gałka ło·owa. 
Nagle drzwi się zamknęły. Ustał 

wszelki hałas. Przemarznięci oby
watele zamikli, stali nieruchomi i 
szty\\ ni. 

Nieprzerwana zasłona białych 
płatków lśniła ustawicznie, spływa
~ąc ku ziemi; zacierała ona wszystkie 
kształty, osypując je mchem 1odo
,wym; a w wielkiem milczeniu mia
sta ckhego i pogrążonego pod osło-
ną zimy, nie słychać było nic. prócz 
tego nieokreślonego drżenia, nieu
jętego i falującego, wywołanego pró
szeniem śniegu, drżenia hędącego ra
oze1 °"'rażeniem szelestu, niż szele
stem, zlew'an1am 'się atomów leciu
chnych, które zdawały się wypełniać 

·przestrzeń, pokrywać świat coły. 
Znów ulcazał się człowiek z la

tarką, prowadząo za uzdeczkę konia 
smutnego, który wcale nie t:zedł 

• cbętnie. Ustawił zw1erzę przy dy
szlu, przymocował popręgi, dłu'go 
manipulując koło założenia uprzęży, 
po ługu ąc gi~ Jedną tyllco r~ką gdjż 
w drugwi tu .v rn ł la.tarni . Idąc po 
drugiE:'go 1.ronia, zobaczył wszystkich 
podróżnych, to j ących nieruchomo, i 
~zel• ł: 

- Czen·u nie siadacie państwo 
do P~"''~zu'? .Byli byście przynajmnit~j 
osłon1~ci. 

Widocznie nie przyszło im to na 
myśl, bo teraz co spieszniej poszli 
za radą furmana. Trzech mężczyzn 
usadowiło swe tony w głębi budy, 
poczem umieśeili si~ sami; następnie 
inne figury zasłonięte, o kształtach 
niewyraźnych, zajęły kolejno ostatnie 
miejsca, nie zamieniając słowa. 

Podłoga wozu wysłana była sło
mą, w którą powsuwano nogi. Nie
wiasty w głębi, zabrawszy z sobą 
małe mosię~ne fajerki z chemicznym 
węglem, zapaliły je zaraz, wyliczając 
głosem przyciszonym korzyści tyc.h 
przyrządów l powtarza1ąc sobie wza
jem rzeczy, znane od dawna. 

N areszcie przyprzężono sześć 
koni zamiast czterech~ z powodu cięż
kiej drogi, a głos z zewnątrz budy 
zapytał: 

- Czy wszyscy wsiedli'? 
Głos z wn~trza odpowiedział: 
- TaK. 
Ruszono z miejsca. 
Powóz posuwał się powoli, powo

u; krok ·Za krokiem. Koła zagłębia
ły si~ w śniegu; całe pudło dyliżsn
su skrzypiało, wydając głuchawe 
trzaski; zwierzęta ślizgały się, par
skały i buchały parą, a ogromny bat 
furmana strzelał bezustannie, wiro
wał we wsiystlde1h kierunkach, zwi
.Jai{\c się i rozplataiąo, niby cienki 
wąż, by od czasu do czasu spaść na 
.Jm~gły tułów litórego z koni, który 
w tejże chwili prężył się do szybszego 
biegu. 

Powoli zaczynało jednnk dnieć. 
Leklde płateczki, które jeden z po
dróżnych, rueńczyk czysteJ krwi, po
równał był do bawełnianego deszczu.. 

Poglądy te po dr.iela znaczna 
wf~kszość prasy nbu krajów. 

.Daily News" pisze: „Oba narn
dy były o<lrlzielnie pinnierami cywi
lizacji w Buropie. Dr.iałn. iflc wspólnie, 
zadaniem kh być rowinn<> odnosić 
Jlowe zwy~it;1ąf.wo dla Bprawy wol
nośd i brnt.erstwa mi~dzynarodo
wego" . 

Nierol\l '1o!rładnie to ęamo plsr,11: 
dzienniki p•n·yskie. 

Z wif\!J.d'!m uznaniem nale1iy pod 
nieść,i~ nigd7.ie nie brzętrnęła nuta ~V<' 
Jownicza, nigdzie nie dr~nęłii stru 
na nienawiści wzgJ~rlem innych kr:: . 
Jów. 

Dlaczego tet wsiystkie na..,<H!;v 
pomniejsze, pie poi;;rndfl./l\<!6 ćłążP.;'i 
zaborczych, wzmocnie'lie przyminza 
francuslrn-nngielskiego witają bardzn 
tyczliwie. 

Rzymska „Gioruale d'Italia• na
zywa pr„ymi <1 rze Jedną z kolumn, n11. 
których sp:-c7ywa budynek pokoju. 

Szwaicsrska „ Tribune do Geneve"' 
pisze: • Wie01y z historji dziesięciu 
ostatnich łat., iż porozumienie fran
cusko angwlskie nie iesb narzędziem 
waśni, alo ozynnildem voirnju i dla
tego witamy radośnie wypndki, świati
czące o wzmo~eniu si~ tego przy-

. " mier;;r,a . 
Hiszpańska .Diario Universal" 

przemawia bardzo dobitnie: „Franc:a 
i Anglia pciłączone przedstawia1ą dla 
całego światli, a w szczególności dla 
Hiszpanii, pot~żną siłę, pracuiącą dla. 
swobo<ły, a takM w obronie praw i 
Diezal~:::.uoś<!i narodów słabych". 

Piękne świadectwo, przynosząr.e 
prawdziwy zaszczyt polityce francus
kiej i angielskiej. 

„J(sięga ezer~o'la''. 

(Kor. wł. „N. K. Ł. ") 

Wiedeń, 28 kwietnia. 

Austro - węgierskie ministerjum 
spraw zagranicznych wydało doku
ment.y polltyczne, odn'oszące się do 
obu wojen bałkańskich. Ponieważ 
okładka owej książki jest tradycyj
nie czerwoną, przeto owe zbiory ak
tów dyplomatycznych noszą w Au
strji miano „Księgi Czerwonej". 

„Księga Czerwona" obejmuje 463 
sironnic wielkiego formatu in quar
to. Do zbioru weszło 926 depesz 
treści dyplomatycznej. Pierwszą 
„Księgę Czerwoną" wydał w 1868-
roku Fryderyk hrabia .Boust, ostat
nią „Księg~ Czerwoną" ogłosił .hrabia 
Aerenthal w 1910 roku, W tej osta
tniej książce mieszczą si~ dokumeu
ty dyplomatyczne, odnoszące si~ do 
kampanji aneksyjne). .Księga Czer-

przestały prószyć. M~tne ·światło są
czyło się poprzez grube chmury, 
ci~ż.kie i ciemne, potęgując jeszcze 
olśniewającą białość krajobrazu, z 
którego wyłaniał się tu i owdzie sze
reg wielkich drzew, okrytych szro
nem, lub też chałupa w śnieżnym ka
piszonie. 

Podróżni w powozie z clekawo~
cią przyglądali się wzajem w smut
nej jasności tej zorzy porannej. 

Całkiem w głębi na naHepszych 
miejscach drzemali, .siedząc naprze
<>iw siebie, państwo Loiseau, właści
ciele wlelkiego składu wm z ulicy 
Grand-Pont. 

Da \vniej subiekt bankrutującej 
firmy, Loiseau odkupił od swego 
zrujnowanego szata przedsiębiorstwo 
i zrobił na niem majątek. Po cenach 
bardzo nizkich sprzedawał drobnym 
frycom ·prowincjonalnym wina bar
dzo liche, uchodZł\C wśród znajomych 
swych i przyiaciół za szczwanego 
lisa, prawdziwego normandczylrn, peł
nego podstępu i ,jowjalności. 

Jego sława chytrego wygi była 
tak ustalona, że gdy pewnego wie
czora w prefekturze, p. Tour n el, 
twórca baje.k i piosnek, umysł zjadli· 
wy i dowcipny, lokalna shrna miasta, 
za pro pono\' ał paniom, które wyd~
wały mu się rneco znudzone, partJI) 
„Lo1seau vo1e *). dow01p ten obleciał 
w jedqej chwili salony prefekta, 1~a
stępnie całe miasto, przez cały n~1e
siąc wywołując śmiech we wsz.:-rstk1ch 
zakątkach prowincji. 

"") Dwuznacznik: L'oiseau vole: ptak lata 
-Loisean kradnie. 

wona•, wydana przez dyplomaci~ 
nustro-węgierską jest dal szym cią
giem i uzupt1łnieni em „Ks ięgi Zielo
nej" rumuńsłciei. 

Ta KsiQga Zielono. rumuńska o
beimuje 282 dokumentów. Nadto u
kazała gi~ ;eszcze w lutym roku bie
~.ącego .Ksi~ga Pomarańczowa, wyda
na przez rią•l rosyjsJci, podozas gdy 
Księga Z1~lona rumuńska wyszła z 
druku w g mcloiu 1913 roku. Wszyst
kie te trzy wydaw11ictwa, Księga Zie
lono. rumuńska, Księga Pomarańczo
wa rosy ;sk"l i Księga Czet· wona au
strjacka tworzą wnżue źródło infor-. 
macy1ne ~ wypadkanh dyplomatycz
nvch obn w0 ien bałkańsJnch. Rzecz 
p'rosta, że na1ważniejszych i decydu
l ących dokumentów, albo też natury 
delikatnej, które mogłyby sprawió 
nieprzyjemności jakiemuś z rządów 
przeciwnych, nie zawiera żadne 1 
tych wydawnictw. 

Nadto dzienniki wiedeńskie ei ". 
skarżą, tB .hr. Berchtold usunął :.-. 
.Ksi~gi Czerwonej" dwie katego1j » 
'.iokumentów. A mianowicie WSZ.} sl:
kie dokumenty, odnoszące siQ do 
sprawy konsula Procha ·ld, a dalej 
dolmmenty, odnoszące si12 do misji 
księcia Hohenlohego do Petersburga. 
Pierwsza z tych spraw jest tak Ille
przyiemną dla dyplomacji austro
węg1ersk1~;. że hrabia Bercbtold wo· 
Jał pomin1\6 Ił\ milczeniem. Ale wła
śnie to milczenie tworzy potwierdze
nie wszystkich poprzeduic.h oskarżeń, 
podnoszonych z tego powodu prze
ciwko gabinetowi wiedeńskiemu. 

Druga sprawa, misja ks. Hohen
lohego wpłynęło. z inic,jatywy osobi
stoj cesarza Franciszka Józefa I. Nc
si wi~c charakter więcej prywatny, 
ni~ urz~dowy. Z tego powodu tet 
hr. Berch told był zdania, że nie na
leży oddawać na widok publiczny 
dokumentów, mających z tem stycz-
noś~ ~~ 

Dar f eliksa Jas~eńskieg~ 
dla Warszawy. 

Niezwykle cenne zbiory Feliksa 
Jasińskiego, ofiarowywane uprzednio 
przez właścicieltl Krakowowi, którr 
jednak Die umiał, czy nie chciał u
względnić warunków ofiarodawcy. 
staJą się, jak si~ dowiadu1emy, wła
snośeią Warszawy. 

Umowa, mająca obowiązywać o
fiarodawc~ i miasto, została już spo
rządzona, i obie strony ją przyjęły. 
Uchwała zapadła w dniu onegdaj
szym. 

Wkrótce te~ wyjedzie do Krakb 
wa specjalna komis.ja odbiorcza z ~· 
wice prezydentem na czele. 

Loiseau był próoz tego sławnym 
ze swych fars natury wszelakiej, ~ 
żartów dobrych i kiepskich; nikt te~ 
nie mógł o nim mówić, by nie do
rzucić bezpośrednio: 

- Nieoceniony jest ten Loiseau. 
Był drobnego wzrostu, a nao. 

brzuchem wzd~tym. ni by balon, wid
niała czerwona twarz w okoleniu 81· 
wiej'}cych bokobrodów. . 

zona jego, wysoka, silna, rezo
lutna o wysokim głosie i szyhldej 
decy~ji, uosabiała porządek i rachun
kowość domu handlowego, któr.v 
mą~ ożywiał swą 9:ywą ruchliwości<:J,. 

Obok tych dwojga zajął miejsce 
godniej si~ prezentu1ący, bo naleią
cy do klasy wyższej, pan Carre-La
madon, osobistość ważna, handlarz : 
wełny, właściciel trz~c . .h przędzalń, , 
oficer Legii honoroweJ 1 członek Ra- . 
dy generalnej. Przez cały okres ce
sarstwa był przywódcą opozycji ło.- . 
godne), jedyn!e. w ty~n celu, by s~
bie kazać lep1e1 płacić za swe zbli
żenie się do sprawy, l•tórą zwalczał 
środkami przyzwoitymi, j~k sam 
zwykł mawiać. Pani Ca1-ró-Lamadon, 
znacznie młodsza od męża, była JlO· 
ciechą oficerów z dobrych r?dzin, 
przebywających w garrnzon1e w 
Rouen. 

Siedziała ona na -przeciw mę1.a . 
malutlca szczuplut1cn, ladniutka, ('. nła 
zatulo n ~ we futra i faa\\enl okiem 
rozglądała się po opłnlrnnem wnętrzu 
bry ki. 

• • • 
(D. c. n.). 
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Benefisowe - pot:e
gnalne przedsta

wienie w·ktora Biegańskiego w kom. 3akt. ~Praw
dziwa miłość" Ro

berta Bracca. 
r26514.-1-

Po zatwierdzeniu umowy przez 
władze wyższe, wejdzie ona w życie. 
Zbiory będą sprowadzone do War
'łZawy i na lat trzy umieszczone w 
lokalu tymczasowym. Po upływi e 
tego czasu, Warszawa zyska odrębne 
muzeum, którego dożywotnim kura
torem będzie· ofiarodawca, p. Feliks 
Jasieński. Muzeum stanie przy Alei 
Jerozolimskiej. 

Parter gmachu mieścić bęchie 
bibljotekę ze zbiorami szty chów i al
l.lumów, oraz szereg sal z meblami 
różnych stylów, drobniejszemi przed
miotami sztuki stosowanej, wreszcie 
kolekcją tkanin od 11>-go wieku 
włącznie, obejmującą: kobierce, orna
ty, makaty, pasy i t. d., europejskie 
i azjatyckie. 

Salony na pierwszem piętrze zaJ
mie sztuka polska. Oknło 100 na
zwisk artyfltów, około 1,600 ich dzieł 
wybitnych, głównie współczesnych. 

Na drugiem pi~trze ulokuie si~ 
sztuka japońska w szeregu gabine
tów: malarstwo, rzeźba, lakl, emalje, 
bronzy, drzeworyty, wyroby z t.ela
za, kości 1doniowej i t. d. Ogółem 
sztuk 6,000. · 

Wierzyć nalety, l~ gmach zbudo
, wany b~dzie celowo, to jest z u-
wzgl~dnieniem istniejących zbiorów, 

· wymagających specjalnego zupełnie 
1 pomieszczenia, a w porozumieniu z 
, o!iarodawe-. skromnie, ale estetycznie 
urządzony. 

Warszawa zdob~dzte tym sposo
bem kulturalni\ placówk~ na którą 
ueka od tak dawna. 

WlaBomb~ci og61~ --
O Kanał-moPze Czarne i 

morze Baltwckie. W klubie dzia
łaczów społecznych w Petersburgu 
hr. Stein l>o.k Fermor wygłosił referat 
o pro.jekcie kanału, który ma poła,
ezyó Dniepr z Dźwina,. Zachodnia 
droga z Europy północne) do kanału 
Bueskiego skrócona by została dla 
wszystkich portów, letących na 

' wschód od AnglU przy skierowaniu 
, LUchu towarowego zamiast przez Gi

braltar przez projektowanv kanał Ry
, ga-Cherso:O. o 1 - 8 tysi~cy wiorst, 
· tak, te znaczna ez~ść tranzyta Suez

.kiego skierowana byłaby przez ów 
kanał; ilość ładunków obliczyć 

, mot.na na mniej wi~1 Lliljard pu-
Jów. 

' Towarzystwo akoyjne, które eh ce 
· wybudowaó ten kanał, projekt'!;je je
~o gł~bokość na dwa sąt.nie, co u
:mot.liwiłoby kursowanie dużych stat
.ków rzecznych i oblicza koszt bu
<lowr na ooo do 600 mUjonów 

. ftbh. 
Towarzystwo gotowe jest w kat

dej chwili o~stąpić ekspl.oatacjQ ka
nału rządowi za zwrotem wydatków. 
!łudowa zaj~łaby jakoby 6-7 lat. 

,Ze śwrat~ 

r Kampanja ,,Journahi". 
„Jol,lfnal" przedłużył term1n oddawa
nia głosów przez kobiety za prawem 
wyborczem dla kobiet. Dotychczas 
oddano 108,672 głosy przez kobiety. 
Po ukończeniu głosowań 11Journa!" 
~amierza rozpocząć Dropagand~ na 
szeroką skal~, aby uzvskać od nowej 
Jzby prawo głosu dla kobiet. 

O Wyjazd ob~ych podda. 
nych„ Admirał Fletcher donosi, że 
~·czoraj przybyło do Vera Cruz 109 
it!llerykanów i wiełn innych cudzo
iiemców, którzy optJ:;0ili Torreon i 
Durango. Wczoraj w pociągu pod 
flagą angielską opuściło Meksyk prze
szło 600 obcych poddanych, w tem 
większość amerykanów. Zołnierze 
Huerty eskortowali ten pociąg. 

• • • 

Z Cesarstwa. 

D. Represje. W Tomsku zam
knięto zawodowy związek drukarzy; 
powodem ma bJL~ charakter przrjciw
państwowej iego dz i ałnJności. 

t:::, Protest. l\aczelnik miasta 
Petersbmga oprotestO\\&l następuiące 
dec.vzje rady mie1skieJ i powstrzy· 
mał ich wykonanie: 

1) o wydaniu robotnikom bez 
pracy zapomóg i asygnowaniu na ten 
cel 100,000 rubli, 2) o zbadaniu przy
czyn zatruć masowych w fabr.v kach 
w Petersburgu, 8) o nabyciu gruntu 
dla urządzenia stac)i tr11mwaiowej 
o.koło szpitala Pjotra Wielkiego 1 
inne. 

D. Zgon senatora iiu:iv~ua. 
Zmarł w Pet.ersburgu cz ·on"t n dy 
państwa, senator Turau. Znu.tl'hr t\ył 
przez długie lata naczelnym p rnlm
ratorem izby sądowej war$zaws!d f.' j. 
Ustąpił z tego stanowiska przed 
dziesięciu laty. Po reorganizacji Ra
dy państwa powołano go na cztonka 
tej izby z nominacii. W kraju na
szym senator Turau reprezentował 
wiernie sy!"tern rządów, wcielony w 
znan.vch postaciach gen Hurld i ku
ratora Apucbtina. W ostatnich cza
sach Turau żadnej wybitniejszej roli 
w życiu politycznem r biurokratycz
nem nie· odgrywał. 

!:::. „Polski nas~yjnik". Wczo
rajszy nacjonalistyczny „Gołos Rusi• 
w artykule p. t. „Polski naszyjnik" 
dowodzi, ~e Tarnawska (jłlk wiadomo 
rosjanka-przyp. red.), O'Brien de 
Lascy, Ronikier, Bisping i Macoch, to 
owoce duchowego zwyrodnienia Pol
ski i zdzic7<enia jej. 

D. Strejk. Z Bachmutu ko
munikuj~. W petrowsldch fabrykach 
metalurgicznych Tow. rosyjsko-bel
gijskiego zastrejkowało około 10,000 
robotników z powodów ekonomicz
nych. 

D. Lepiej późno niż nigdy. 
Mimo zniesienia cenzury w r. 1905, 
gubernator kazańskl wydał dopiero 
obecnie, z dziewięcioletni em opóźnie
niem rozporządzenie, na mocy które
go znosi istniejącf\ jeszcze dzisiaj 
cenzurQ prewencyjną tamtejszych ga
zet. 

t::. Słoń ocalony. Losy wściek
łego słonia, o którym pisaliśmy wczo
raj, zostały rozstrzygnięte przez sąd, 
który zasiadał w zwierzyńcu Roder
bauma, w Odesie. Darowano mu ~y
cie, leoE polecono przedsięwziąć sze
reg środków, mających na celu unie
moUiwienie mu ucieczki. Mi~dzy in
nemi będzie uczyniona próba zachlo
roformowania słonia i okucia go łań
cuchami. Słoń nienawidzi swego po
skromiciela i słu~ących, a na sam ich 
widok wpada w nieopi1'2aną wściek
łość. Z rąk zaś publiczności przyj· 
muje wszelkie pokarmy. 

Z Lltw~ i Rusi. 

X Składki na pomnik Szew• 
czenki. Komitet ki.jowski zebrał 
na pomnik Szewczenki 75,000 rb. 
Wliczaiąc zaś ofiary, zebrane przez 
połtawskie i złotonoskie ziemstwa -
fundusz zebrany na cel powytszy 
wyniesie obecnie z górą 182,000 rb. 

X Wyrok • w sprawie poi• 
&kich blankietów. Sędzia poko
ju 8 rewiru m. Wilna powtórnie, 
wskutek apelacji ksi~garza, p. W. 
Makowskiego, rozpatrywał spraw12, 
wszczętą przez polici12, o znalezieniu 
w powy~szeJ ksif~garni blankietu ty!
.lw w j~zyku polskim. 

Sędzia pokoju nie uznał za tdusz
ne motywów,_ przytoczonych przez p. 
vy. Makowskiego, .który powoływał 
s1~ na ustawę handlową t. XI cz. 2 
par. 670, 674 i karo w .kwocie rb. 5 
powtórnie zasądził. , 

Wia rl omości kraiowe. 
+ Kont.skaty. Z rozporz'\

dzenia komitetu do ~' praw praso
wych skonfiskowano .N2 8 tygojnika 
"Echa Jit~rac.ko artystyczne" i bM
szurę p T „~póJr7.my Jasno w oczy 
rzeczy wiQtości ". 

- Na mocy rozporz4\dzenia ko
mitetu do spraw prasowych sJwnfi
skowano ostatni numer wydawnictwa 
„ Wieś Polska". 

- S1rnnfiskowano również M 18 
.Sowiżdrzała". 

+~okręgu naukowego.
Kurator warszawsltiego olrręgu nau
kowego, p. Lewicldi, wyjecłlał w 
sprawach służbowych; zastępu'e go 
pomocnik kuratora, p. Lubomudrow. 

+ O nazwy w gubernji 
chełmskiej. Korespondent „Goło
su Rusi" z Chełma opurza się, ~e na 
nowe) mapie gubernti chełmskiej za
chowane zostały polskie nazwy miei
scowości. Korespondent domaga si~ 
bezwarunkowego utrzym an:a nazw ro
sy1skich. + ;tgon artysty. Wczora1 
wieczorem zmarł w Warszawie Józef 
Chodakowski, artysta wysoce utalen
towany, reżyser długole tni opery war
szawskiej, śpiewak wybitny, kierownik 
artystyczny niepospolitei inteligencji. + ~ amobójstwo. Onegdaj 
w Warszawie, w mit'lszkaniu właści
cielki restauracji „Renaissance„, ·p. 
Emmy de Stamati, wystrzałem z re
rewol weru usiłował pozbawić się ży
cia dyrektor „Rosyjskiego Towarzy
stwa Wz. Kredytu w Warszawie", 
Andrzej Szczekin. Przybyły lekarz 
stwierdził ranę w prawej skroni, stan 
ciętki, 1ecz nie beznadziejny. „ Warsz. 
Myśl", opisując ten wypadek, zazna
cza i~ wieść o nim wywołała wielkie 
poruszenie w tute1szej kolonji rosyj
skiej albowiem p. Szczekin był wy
bitnym działaczem, gorącym zwolen
nikiem posła AleksieJewa i posiadał 
liczne stosunki w sferach urzędni
czych i kupieckich. 

Szcze góly samobójstwa są nastę
pujące: 

Sz~zekin od dłu~szego czasu za
wiązał znajomość z właścicielką ka
baretu. Zna1omo8ć ta zamieniła się 
w stałe po~ycie. Onegdaj p. Szcze
kin przyszedł wieczorem do mieszka
nia swe; przyjaciółki zupełnie pijany 
i pod wpływem zazdrości oświadczył 
jej, że „musi wreszcie raz ze sobą 
skończyć". Mówiąc to wziął leżący na 
stoliku browning naletący do po
przedniego adoratora i wymierzył 
do Emmy de Stamati. Pomimo 
kilkakrotnych prób rewolwer nie 
strzelił. Niemniej jednak przerażona 
tym niespodziewanym ·wybuchem 
zazdrości p. Stamati uciekła z mie
szkania, kierując si~ do mieszkania 
swej matki. W tym czasie do mie
szkania, gdzie znajdował się Szcze
kin wszedł reżyser J<abaretu, które
mu przed kilku dniami Szczekin dał 
swój rewolwer. Na widok wchodzą
cego Szczekin rzucił się na niego i 
wyrwał mu z kieszeni browning, po
czem wystrzeli wszy dla próby w 
drzwi, Szczekin oświadczył, że „ten 
to przynaimniej strzela" i zanim obe
cni zdołali si~ zorjentować w sytu· 
acji skierował luf~ do skroni i padł 
na podłogo. 

)tisc~łlanea miejskie. 
Na ostatniem posiedzenm magi

stratu, w obecnośoi jedne~o tylko ra
dnego p. Ryehtera, uchwalono 11szczs 
w :roku bietącynl przystąpió do bu
dowy projektownnego gmachu przy 
ullcy Rokicińskiej dl& drugiego gim.
naz1um m~zkiego. Poniewa:t; koszty 
budowy wyniosą 400 tys1~cy . rub., a 
miasto na cel ten posiada 250 tysi~
oy rub., postanowiono zwrócić się do 
ministerjum z prośbfl o zatwierdze-

'łie dodatkowego kredytu z kas;, 
mL~jsldei w sumie 150 tys. rub. 

Widzimy więc, że magistrat trwa 
przy swoim pierwotnym proiekcie. 

Na podkreślenie zas ługuj e rów·· 
nież fakt lekceważenia teJ spraw: 
przez radnych miejskich, którzy nie 
uważaią nawet za stosowne przyby0 
na posiedzenie. 

A przecież iasnem jest iak ne. 
dłor:ii, że pro jekt powsższy, zbyt kosz
towny dla miasta i mający być wy
konany na zupełnie nieodpowiedniem · 
mie1scu, urze(;zywistniony będzie z ' 
krzywdą dla całego miasta i w 
sprzeczności z interesami ludności 
dzielnicy staromieiskiai, mającej pra" 
wo do tego rodzaiu uczelni, dla któ
rej najbliższy r.akład naukowy mie
ści się przy ul. Miko la1ews idej, 6 
drugi ma się znajdować na Widze
wie. Tymczasem na]odpow1ednieiszy 
byłby plac przy ul. Konstantynow- · 
skiej albo stary gmach dawnej szko- i 

ły przemysłowej na Nowym Rynku. 
Ale cóż to wszystko obchodzi na· 

szych wielkorządców, l<tórzy idąc za 
podszeptem niektórych urzędów, 
uważających Łódź za Kalifor-
nię, spieszą si~. bez względu na 
istnieiące niebezpieczeństwo skręce
nia karku, z wprJwadzeniem w życie 
wszelkich tw0rów fantazji, których. 
miejsca urodzenia Sl\ zgoła podej· 
rzane. 

• * • 
Nie tak dawno miasto nasze wy„ 

budowało, w wielu miejscach, kanały 
podziemne dla odprowadzania wód. 
Tymczasem stró~e nasi ułatwiają so„ 
bie sprzątanie ulic zamiataniem 
wszelkich nieczystości wprost do 
rynsztoka, które nie tylko cuchnłł. 
potem potwornie, lecz zapyc.haią iesz„ 
cze kanały. Zbliża si~ o.kres bura 
wiosennych i letnich. Na wypadek 
ulewy, miasto będzie dalej zalane, ' 
tak Jak to się działo przed urządza„ 
niem kanałów. 

Czyż nie byłoby dobrze, gdyby 
policja zwróciła uwagę na spraw~ 
powytszą i rozciągnęła, przy pomocy · 
rządców domów, odpowiedni nadzór , 
nad stróżami, karząc jednocześnie su-1 
rowo opornych'? 1 

• * • 
Nieliczne posiadamy ogrody. Al~ 

i te, jak naprz. park Staszyca, za
mykane są już o godz. 8. Cóż majf\ 
począć ci, których orka zawodowa 
przykuwa do tego czasu przy ci~ż· • 
kim, codziennym warsztacie pracył 
Czy oni nie mają prawa na prze
chadzkę śród zieleni, na gł~bszy. 
wolniejszy oddech śród drzew i klom
bów'? 

Dlaczego ogrody publiczne ni• 
mogą być otwarte jeszcze .kilka go
dzin dla -publiczności, choćby do 
godz. 10 wieczorem1 

Wyrazimy życzenie wielu oby
wateli, jeżeli zat.ądamy od właściwych 
władz wydalJia odpowiednie~o zarzą
dzenia 

• 
* * Wiadomo, że inżynierja miejsk&y 

IJa mocy rozporządzenia gubernator~ 
żąda od właścimeli domów założenia 
nowych kosztownych c-hodników i 
wykonania ich według ostatnich prze
pisów. 

Tymczasem Łódt, jak jeszcze on
gi przed pół wiakiem, posiada przed· 
si~biorstwa, których wózki ręczne, 
wiozące węgiel, s.Krzynie etc., jeMża' 
sobie spokoJnie po trotuarach, _jak w 
Ryczywoli lub Krowich Dołkach. 

Czyż nie nalety do kompetenc~ 
policli zobowiązanie właścicieli tyc.17 
wózków, do zaniechania wygniatania 
i niwelowania trotuarów oraz tamo
wania ruchu pieszego przez ciągłt 
jeżdtenie po chodnikach1 

J. B. 

Kronika. -..- ....,.;:..:-:::::==== 
- (r) Redakv.Q.,. projektu 

a morz11du miejskiego. Komi
sja rednkey7na Dumy państwowe) 

ustaliła ostatecznie re 1fakoj~ projekt'b. 
111morządn miejskiego w Króleetwia. 
Sprawozdanie komisJi będzie roaw1r
żane w plenum Dumy na poaledse-

ni u dzisiejszem. Rozpraw prawdo-
dodobnie nad tym formalnym prsed· 
miotem nie bQdzie. 



• 

Opis 1 sposób utycia wysyła M. Minsker, 
Warszawa, Długa 11, tel. 32 87. r264'1-1 

- Wczorajsze „NowoJe Wrerr.ia" 
donosi, że prezes Rady państwa ud· 
łuje odroczyć postawienie na porząd
ku dziennym Rady ref er atu lrnmis~1 
-pOjfidnnwczej w sprawie projektu sa
morządu dla Królestwa. Polskiego. 

•-= (r) Magistrat a rząd gR• 
ber n· alny. W sferach rządu gu
bern)ałnego i magistratu omawiane 
jest biizkie urzeczywistnienie całko
witego oddzielenia spraw mieJskich 
od zależności rządu gubernialnego. 
Zależność ta wyrda si~ iet1zcze w a-
1.ry bucjach wydziału budowlanego 
przy l'ządz i e gubernjalnym, udzieJa
· i cego poz~' oleń ua budow~ demów 
w n1 ieście. Oprócz tego sprawy, do
ty cznce mieszlrni1ców Lodzi, są je-
z~ze w dwuch innych sprł:l.wach za

lt'it.ue od rzqdu gubernjaJnego, miano
"' il"'ie rzą<l p;ubern]alny jest instyt.u
vj ą apel acy)ną w sprawach powinno
ści wo7skowej, oraz regP-struje sto
warzyszenia i związ)ci, rozwijające 
działalność swoją wyłącznie w mie
ście. 

~ (k) Spraw, miejskie: -
W czo raj wieczorem w magistracie 
lódzkim, odbyło si~ posiedzenie po
~''ięcone sprawie bruków miejskich. 
J>rzewodniczył prezydent miasta, p. 
1>ień.kows1d, w obecności radnych. 
Richtera i Eiserta, oraz in~ymerów: 
N~beJskiego, l\uckiewlcza i Referow
c1kiego. 

Heferował :radny Sokołow. 
Z P'•wc.du odrzucenia przez mi

olster7um hoszto1·ysu budowy i kon
serwacji bruków w Lodzi, przewidz1a
nego w sumie miljona rubli J polece
nia zredukowania tej sumy, opraco
wanie nowego kosztorysu przekazano 
inżynierji miejskiej. Sprawa. zr..tem 
rocionalnego zabrukowania naszego 
.minsta znów odsuniętą została. na. 
1łu~szy przeciąg czasu. 

Pomewa~ asygnowana corocznie 
'7. funduszów miejskich suma 36,000 
:b., ;przeznaczona na konserwację 
bruków miejskich, jest stanowczo 
zbyt nizką, przyięto projekt asygno
~a11ia na konserwację bruków miej
skich w roku 1915 sumę 177,000 rb. 

Przyjęto szosy, zbudowane przez 
przedsiębiorcę T.v U era w parku przy 
ul. Pańskie), oraz wyznaczono komisj~ 
do pr~yJęcia robót brulrnrskich wy~ 
}rnnanych do dnia dzisiejszego przez 
przedsiębiorcę Ritterbanda. W .koń
~u asygnowano HiO rb. na reparacjQ 
pav11lo11u w parku miejskim przy ul. 
Mikołajewskiej. 

=- (d) ZWi rot opłaty celnej. 
Łódzki kontroler celny iuży n· er· tech
nolvg Doncow otrzymał nowe prze
pisy prawne, o zwracaniu części o
płat celnych na niektóre towary. 

W ediug nowej taryfy zwrot od 
puda wynosić będzie: od towarów 
bawełnianych kolorowych 5 rub. 65 
kop.„ od wyrobów trykotowych -
6 l'Ub. 10 kop. 

Prócz tego - zwrotowi podatku 
-µodlegają inne jeszcze towary z za
kresu ruanuf'a;<tury, między innemi 
gotowa bielizna i ubrania. 

- (s) onf1skata. Z rozpo
rządzenia inspektora do spraw pra
sowych, skonfiskowano nr. 83 gazety 
żargonowe j "Lodzer Tageblatt". 

- (s) l.ezrobocie. W fabry
ce wstążek j edwabnych Epstejna, za
stre1kowali robotnicy chrzei:icjanie. 

Po'<'odem b€zt·obocia jest podob
oo prEy ) ęc1e przez administracj~ do 
praey robotni.ka-żyda. 

= 1:) VJal · a ze zri1ąchor• 
t em.' ~~Łódzkie Tow. lekarslde 

vostanowiło przedsięwziąć środki wal~ 
ki z rozpanoszonem w Lodzi zna
~horstwem. Tow. le1rarskie zamierza 
•V tym celu utworzyć specjalną pla
cówk~ kulturalni\-

NOWY lrUBiRR ŁÓDZ!'I-t ma1a ttt8 roku. J\ł. w!ł 

--------------------------------~------
- (r) ydalenie m jstra• - (:) Z Tow. kupc6 i fa• 

hakatysty. We wczorajszym · nu- bryB<a łów. Na zebranm Tow. ku
.merze naf:'zego pisma podali śmy pców i fabry lrnnłów, utworzono sek
szczegółowy opis brutalnego postQp- cję fa br.~ kantów, wyra IJiaiqcyc,h to
ku majstra niemca, Proske, który wary Jrnn1gnrllowe. Do selccli tAj na
zeliył odlewnika, Bolesława Zawal- · leżf\ fabrylrnnci łódzcy, zgierscy, pa· 
skiego i obeJżywie wyraził się o na- bjaniccy i toma-;;r,owscy. 
rodzie polskim. Zaznaczyliśmy rów- - (r) Z ursów handlowych 
nież, i~ robotnicy kategorycznie za- Lipińskier.o. Uwzględniając ty
tądali zadośćuczynienia. czenia osób, które w czasie letnich 

Dzii;iai komunikuią nam z fabry- miesięcy rozporządzaią większą iloś
ki Johna, it dzięki taktownemu i peł- cią czasu i dlatego łatwiej im wtedy 
nemu godności osobistei wystąpieniu poświęcić się pracy nad wyks:dałce
robotników, którzy potl'afHi spokoi- niem zawodowcm, kursy handlowe 
nie przeoątawić swoią skargę prze- Stanisława Lipińskiego czynne będą 
ciw maiRt.rowi, wbrew pierwotne1 i w czasie lata. 
mylnej wiadomości, nie doszło one- WyJcładane będą mianowicie bu
gdaj wcale do porzucenia pracy. chalteria i aryt.metyka lrnndlowa. Po
Dyrektor fabryki przyrzekł robotni- czątek wykładów 16 b. m., koniec 16 
kom niezwłocznie rozpatrzeć całą września. Bli~szych informacH udzie
spraw~ 1 tak si~ te~ stato. Wczoraj la oraz zapisy przyjmuje kancelarja 
te~ jeszcze, na posiedzeniu zarządu kursów. 
postanowiono natychmiast usunąć = (r) Zap"ey do szkoły. -
znienawidzonego mais tra. Komitet szlrnly rzemiosł przy ulicy 

Wobec powyższej decyzji zatarg Wodnei Ni! 9 podaje do wiadomości 
został załatwiony. rodziców i opiekunów, te zapisy ucz-

PowyMza decyzja w fabryce nlów na wolue mie1scn odbywać się 
Johna powinna być groźnern „memen- będą przez ealy maj w godzinach od 
to" dla całego legjonu majs truw mem- 8 rano do 12 w południe, w kance
ców w rozmaitych fabrykach łódz- larJi szkoty, (Wodna M 9). 
kich, których buta i bezczelność są Po~ądanem jest, by kandydaci 
przysłowiowe. Robotnicy fabryki Jo- mieli sJrnńczone 12 lat. 
.b.ria so1idnrnif1i·B an~li w obronie ze- Egzamina wstępne odbędą się d. 
lżonego honoru narodowego i otrzy. 19 czerwca - od 8 rami. 
mnJ·i zadosyćuczynienie - niech ten = (k) U pracowników ap• 
al<t zapamii;taia, sobie rozmaici „dy- tecznyc;„ W Jolrnlu własnym przy 

gnitarze" tallr,Yl< łódzkicł1. KonstantynowskieJ ur. 6 odbyło się 
- (?) Zawieszenia ypłat. onegdaj o godz. 11 w nocy nndzwy

Otrzymano tu wiadomość o zawic- cza1ne ogólne zebranie członków Stow. 
szeniu wypłat przez nast~pujące fir- wza1emnej pomocy pracowników ap
my manufakturowe w Cesarstwie: te.k gub. pJotrkowskie.1. Obrady za. 
w Rydze - .z. Chafkiewicz", pasy- gaił prezes znrzS\du, p. Gorczycki, 
wa wynosz~ 400,000 rb.; w Winda- powołany nast~pnie na przewodniczą
wie - .s. Mejer", pasywa aoo,ooo rb.; cego zebrania. P. Tugenhold wygło
w Nowomikołajewsku, gub. tomskiej sił odczyt treści zawodowej. Następ
- .dom handlowy N. M. i P. M. Kie- nie zebrani przyjęli od tego~ p. Tu
·towy", pasywa 276,000 rb.; w Kur- gendhołda. ofiarowane dla muzeum 
sku - .Janow - Ulkow", pasywa przy Stow. cenne i doskonale wyko-
260,000 rb.; w Połtawie - .B. Woro- nane preparaty botaniczne. Odczyta
bieiczykow", pasywa 200,000 rb. i w no sprawozdanie komisji statystycz
Cbarkowie - .Bracia Guljanowy", nej, które wykaZUJe, it znaczny pro
pasywa wynoszą 200,000 rb. cent pracowniJ1ów aptek m. Lodzi nie 

- (k) Z giełdy łódzkiej. - należy do Stow., ze szkodą dla siebie 
Wyznaczone n11. dzień wczora1szy i dla sprawy uregulowania nienor
ogólne roczne zebranie członków malnych stosunków pracodawców do 
giełdy łódzkiej nie doszło do skutku pracowników. Z ogólnej liczby so 
i w drugim terminie od b~dzie si~ w aptek łódzkich warunki pracy unor
dniu 18 b. m. mowane są dopiero w 22 aptekach, 

- (~) Gubernator piotrkow- w 8 zaś pozostawiają wiele do tycze
ski. Wbrew pogłoslrnm notowanym nia. Pensje pracowników nie są unor
w prasie, o ustąpieniu gubernatora malne w większości aptek łódzkich. 
piotrko\o\'slnego, dowiadujemy Sifl z Odczytane sprSl.wozdanie kasowe 
dobrego ~ródła, te szambelan Jaczew· za ubiegły miesiąo wylrnzuje w do
ski pozostaje nadal na zajmowanem chodach 82 rb., w wydatkach zaś 12 
stanowisku. rb. 6 kop. Przyj~to do. wiadomości, 

- {:) Polowania w maju. - it władze udzieliły swego zezwolenia 
Według przepisów obowiązuJących w na urządzenie przy Stow. bibljoteki. 
Królestwie Polakiem w maiu wolno W końcu przeprowadzono wybory 
polować na: dziki, łosit3-byki, sarny- uzupełniające członków zarządu, na 
rogacze, .koguty, głuszcze, cietrze- których powołani zostali pp. G. Kot-
wi.ki, ,jarząbki, kaczory dzikie i lewski i A. Kaminer. 
słonki na ciągu, oraz na drapiet- = (k) U majstrów ·przemy-
niki. ału włóknistego Na ogól nem ze-

.::: (1) Woda sodowa w Lo• braniu członków Stow. wzajemnej 
dzi. Dokonana ~ laboratorjum miej- pomocy majstrów przemysłu włókni
sJrjem anallza wody sodowe1, dostar- stego przy ul. Zawadzkiej nr. 6 u
czanej ze wszystkich tabryk tydow- chwalono wydawać zapomogi pie
skich wód gazowych w Łodzi, wy.ka- nię~ne członkom Stow., pozostaj~cym 
zała, te każda woda zawiera ślady bez pracy. Zapomogi b~dą )Vydawa
ołowiu i miedzi, w ilościach, szkodli- ne przez 8 miesiące w ciągu jedne
wych dla zdrowia ludzkiego. W oda go rolrn, w stosunku do płacy z aro
sodo wa, pochodząca z tych fabryk, bkowej danego członka, według 
rozwotona jest w balona.eh metalo- uznania zarządu Stow. 
wych, pobielanych mieszaniną cyny i Wybrano równiet komisję, ce
ołowiu, zamiast czyste1 cyny ang1el- lem zorganizowania biura pośred
skiej (oczywiście drotszel). Niesu- nictwa pracy przez Stow. 
miennych właścicieli fabryk wody =- (r) Z Tow. espęranty. 
sodowej pociągni~to do odpowiadzial- stów. W środę 29 u. m. „Lodza 
ności sądoweJ. Esperanto Societo" urządziło we wła-

= (d) Stypendjum w azko· snym lokalu wieczór literacki. P. 
le handfowej. Grupa byłych B. Szeftel odczytał artykuł „o nie· 
uczniów profesora szkoły handlowej bie" we własnym przekładzie z jęz. 
lrnpieotwa łódzkiego p. Erazma Szpa- rosyjs.kiego. P. L. Kloc wygłosił mo
czyńskiego zebrała 12,000 rb. które w~ o humorze esperanckim. Nastę
wręczyła 7.iarządowi Tow. pomocy dla pnie p. J. Szapiro odczytał własną 
niezamo~nycb. uczniów pomienionej satyryczną „pogadankę" („babi1ado") 
szkoły w celu ustanowienia stypen- o ogólnem rocz nem zabraniu 'I1ow., 
djum dla Jednego ucznia. W środ~ P. J. Zyss odczytał humoreskę p. 
odbyło się zebranie zarządu Tow. na Katryn'a o IX kongresie esperanckim, 
którem postanowiono przyjąć t~ p. F. Hiller deklamował orygrnalne 
ofiarę. oraz tłomaczone poezje w jf2ZY.ltu 

= (k) Nowe Tow. kr.edyto• esperanckim. 
we. Wydział kredytowy przy mini- Zgodnie z postanowieniem nowe
sterJum slrnrbu zawiodomił władze go zarządu wieczory literackie urzą
miejscowe o zatwierdzeniu przez mi- dzane bęt1ą ro 2 tygodnie. 
nisterjum skarbu z dniem 27 kwie- - (z) Z koleiki zgierakiej. 
tnia ustawy nowego 'l1ow. wzajemne- Dziś, .na Jcole1ce zgierslcieJ urucho
go J,redytu rolniczo-przemysłowego miono pocicig dodutkowy, któt·y bę
w Lodzi. dzie kursował przez cały sezon letni. 

Czynności swe Tow. może rozpo- Obecnie na koloice tej kursuje ó po
cząć po ogłoszeniu ustawy w zbiorze ciągów w dni powszednie i B w dni 
praw. świąteczne. 

=: (z) W sprawie budo ·y 
<olejki elektr cznej do Ozor
kowa "yjechał onegdaj do Peter
sburga dyrektor łódzkich elektrycz
nych koleiek dojazdowych intynier 
W. Gerlicz. 1 

= (z) Nosacizna. Sród koni 
należących do Franciszką Tomczaka 
i Jalióba Bilefelda na Bałutach, uka-, 
zała się nosacizna. Dwie s~tuki cho-

1 re zabito. 

Wypadk.I 
- (k) Rysująca się kamie• 

nica. W czora; zarysował si~ ft lar 
pięcinpięirowej kamienicy przy ulic) l 
Piotrkowskiej nr. 56, · nale~ąee1 do' 
przemysłowca łódzldego, Schweiker-1 
ta. W śród publiczności powstał eh wi-
1 owy popłoch. Zagrożoną część chod
nika izolowano. 1 

- (p) Przejechanie. Na ryn· 
ku Gayera przeiechany został dorot
ką 6 letni syn malarza, Stanisław i 
Witkiewicz. 

Lekarz Pogotowia stwierdził p<r 
watne okaleczenia całego ciała. 

= (o) Kradzie.te. Ze składu 
·win Piotra Komisara przy ul. Alek
sandrowskiej nr. 70, uiewiadomi zło
dzieje za pomocą podrobionego .luu
cza s.kra<lli wina, wartości 250 rb. 

- Z mie::izlrnnia Ferdynanda! 
Radke przy ul. Lud wiki 3 skra1l z;o
uo różne rzeczy, wactości 100 rb. 

- Z mieszkania Róży Jakóbow~ 
ski ei -przy ul. Franciszkańskiej nr.: 
28, skradziono biżuter ję, wartości 140 , 
rubli. 

- Ze składu Cudka Piaskow
skiego przy ul W schodni ej nr. óO, 
skradziono chustki, wartośd 400 rb. · 

- Ze strychu domu nr. 84 przy 
ul. W schodni ej, skradziono biehzn~ 
wartości 100 rb. 

= (k) Pożary. Wozora), o go
dzinie 10 wiecz., zaalarmowano I t W 
oddziały straży ogniowej do pożaru' 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 28,( 
gdzie zapaliły się sadze. Pożar wkrót.. 
ce umiejscowiono. • 

- Przy ul. Orlej nr. 16, z niewy
krytej przyczyny wynikł wczoraJ po.i 
żar, który szybko ogarnął cdy 
strych. Te~ same oddziały straty o
gniowei ochotniczej ogień zlokalizo
wały. Spaliły si~ tylko dach i stry-\ 
chy. Straty wynosz{\ 8,000 rb. , 

- (p) Pobicia. Na ul. Fiałkow-) 
skiej N2 26, pobita została przez jad-; 
nego z iokatorów gospodyni domu, 1 

Franciszka Domagalska. 1 

- Na ul. Cegielnianej 1'i 19, :r1r1 
niony został laską w głow~ strół 1 
nocny, Józef Pawlak, lat 88. • 

W obu wypadkach udzielił pier.,..l 
szej pomocy lekarz Pogotowia. . 

- (o) Małoletni złodziej. - 1 

Wczoraj po południu, do przecho- , 
dzB,cej ulicą Piotrkowską Donesy 1 

Satl, podbiegł ,jakiś chłopiec, wyrwał , 
iej z rąk woreczek z pieniędzmi i za- , 
czął uciekać, lecz został zatrzymany. 

W cyrkule okazało się, te jest 
to niejaki LeJ buś Borensz tein, lat ia. 1 

Osadzono go w areszcie. ) 
- (pJ Przy pracy. W fabryre 

przy ul. Łąkowej M 80, złamał w 
kole maszyny prawą rQk'ł robotnik, l 
Paweł Czarnowski, lnt 42. Pjerwszej 
pomocy qdzielił mu lekarz Pogoto
wia. 

- (p) Ofiara niedozoru. -
W domu przy ul. Targowej M 14 1 

spadł 7.i okna 1 pi~tra 6-letni Włady
sław Stankiewicz. Lekarz Pogotowia 
stwierdził powatne okaleczenia gło
i od wiózł chłopca do szpitala· Anny
Marji. 

- W domu przy ul. Podrzecznej 
M 39 spadł ze schodów i poranił sil
nie głowę a-letni Jankiel Meinert;.

1 

syn handlarza. 

Zamleiscowa. 
= (x:) W Zgierzu dzień dzi, 

siejszy upływa zupełnie normalnie. 
Fabryki wszystkie czynne. 

= (x) Kwiatek w Zgierza:. 
Jak to ju~ donosiliśmy,zgierskie Tow, 
opieki nad biednemi dziećmi nabyło 
na własność dom, a że nie po,·. ł ało 
na to odpowiednich funduszów, prze
to zadłużsło si~ i obecme musi my
śleć me tylko o utrzymaniu ochron
ki, ale także o spłacie zaciągniętych 
długów. Aby podołać tym obowiąz~ 
k m, Towat'zystwo ucieka się do 
ofiarności publicznej za pomocą urzą
dzenia „świ~ta kwiatka", które ma 
odbyć się w dniu 81 b. m. w piarw- 1 

szy dzień Zielonych Swif\tek. 



Przygotowania do obchodu świę
ta tego ju~ rozpoczęto. 

(x) Nowa fabryka. Gu
„taw Stern qzysJrnł pozwolenie piotr
kowskiego rządu gubernialnego na 
budowę tkalni mechanicznej w Kon· 
etan tyn owie. 

(k) Napad bandycki. Do
noszB, nam z Piotrkowa, i~ wczoraj 
Y,ieczorem na szosie -pomiędzy Koń
_.,1riemł a Radoszycami w gub. ra
domskiej, czterech bandytów, zbrojo
nych w rewolwery zatrzymywało na 
drodze przeje~d~n1ących, ~ąda1qc pie
uiędzy. Ogółem zatrzymano 18 wo
'lÓW i zrabowano z górą 600 rb. Za
wiadomione o wypadku władze za
rządziły energiczny pościg, rezultaty 
~dórego nie są jeszcze w nr:lome. 

(z) Groźny po:l!ar w l:.ę• 
czy cy. W czora1 o godzmie 2 po 
południu, w niciarni Hen1amlna Snla
mończyka przy ulicy Poznańskiej w 
Łęczycy, wynikł grotny po~ar. Gę
stoSć zabudowań. przewa~nie drew
niarycb, oraz susza sprzyjały azerze
'!liu ognia, to tet w kilka minut cała 
posesja stanęła w płomieniach, a nad· 
to ogień obejmował posesje Sl\Sied
nie. 

Przybyła na ratunek miejscowa 
stra~ ochotnicza rozwin~ła energicz
ną akcj~ ratunkową powimo to po
żar E>zerzył si~ coraz bardziej i za
gra~ał całe) dzielnicy miasta. Wo
bec tego wezwano strate ogniowe o
koliczne: z Leśmieża, Ozorkowa, To
poli Królewskiej i z Pełczyńska, ma
jątku p. Bethnera, poczem wspólne
mi siłami szalejący żywioł opanowa
uo. Dogaszanie zgliszcz trwało do 
pótnego wieczora. 

Spłon~ło doszcz~tnłe 6 drewnia
nych domów frontowyt-h jednopiętro
wych i parterowych, oraz kil.kanaście 
małych oficyn mieszkalnych i cały 
szereg budynków gospodarczych. 

Spaliło si~ te~ mnóstwo narzędzi 
gospodarczych i sprzętów domo
wych. 

Straty ogółem wynoszą około 60 
tys. rub. 

Skutkiem pożaru ~ górl\ 60 ro
dzin przeważnie ~ydowskich pozosta
ło bez dachu nad gfową. 

- (x) Z Ozorkowa. Z eh wi-
19, uruchomienia pociągów na koleice 
ozorkowskiej, straci zarobek kHkuset 
wotniców, zajętych przemysłem prze
wozowym na szosie łączącej Zgierz z 
Ozorkowem. 
P?średnio ucierpią też na tern utrzy

!DUJący lokomoc,ję na szosie z Ozor
kowem, gdyż wielu z wotniców ozor
kowskich, przeniesie się .tia teren łę
ózyc.ki, co wywoła w przemyśle prze
'Nozowym teJ okolicy wcale niepożą
daną konkurencję, 

W przewidywaniach tych następstw 
śród wotuiców wspomnianych panu. 
je ogólne przygnębienie i wielu z nich 
zaczyna się już taraz chwytać innych 
Jposobów zarobkowania 

- (k) Napad bandycki i ra• 
bunek. Wczoraj, o godz. 10 rano 
w lesie Jas.krowskim, pomiędzy Piotr~ 
lrnwem a Częstochową, dwuch ban
dytów, zamaskowanych i uzbrojonych 
w rewolwery, napadło na Jrnpców ży
ilów, powracaiących do .Mostowa. 
Pod grotbą śmierci bandyci obrabo
wali kupców z gotówki, poczem 
ukryli si~ w lesie. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Polskl. 

Z kancelar)i teatru komuniku1ą 
nam: 

. W so~ot~ i w niedziel~ odbędą 
s1~ ostatme pożegnalne przedstawia
nia na benefis artystów. 

Odegrane będą w sobotę po poł. 
po cenach najni~szych „Orlę", wiecz. 
„Ludwik XI"; w niedzielę po poł. 
„Królewski jedynak", wiecz. Ludwik 
Jer•. • 

Przyp:'lsz.mr.ać należy, i~ powyższe 
przedstaw1ema, ze względu na ich ceJ 
będą wyprzedane. ' 

enef s p. Wiktora Bie ań· 
sni go. 

Windomośc o bene.fisie p. Wik
t?ra Biegańskiego, który odbędzie 
się w nndchodzący wtorók w' teatrze 
WielJcim, obudziła w mieście nus7.em 
~ywe zaciekawienie i. wielkie zado
wólenie. 

Nie uJeE,a już wątpliwości, ~e ną 
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pożegnalne to widowisko, na które 
sympatyczny i ceniony artysta wy
brał świetną sztukę zn:rnego włoskie
go pisarza scemcznego Roberta Brac
co p. t. „Prawdziwa miłość", pośpie
szą ci wszyscy, J{tórzy zawdzięczaią 
mu prze~ycie szeregu wieczorów tea
tralnych, pełnych na i wzniośle-isz :v eh 
wra~eń artystycznych, s.kładaiąc tern 
jednoczesnie hołd dla jego pięlrnego 
talentu i szczerl\ wdzięczność. 

Rozrywki l zabawy. 
- (.) „Bi-Ba.Bo". Jeszcr;e tyl

ko przez trzy dni rozbrzmiewać bę
dzie swawolna piosenka i wesołe 
słowo z teJ miłej i sympat.vcznej 
scenki, która przez pełne dwa mie
siące darzyla nas humorem, wesołoś
cią i serdeczną satyrą. Pp. Borow
ska, de Roche, Sławińska, Kaden, 
Lawiński, Rosiński, nawet sympa
tyczny gość Kaliciński, w poniedzia
łek wyjM.d~aią z Łodzi, śpieszmy 
wii:c pożegnać ich i ostatnim obda
rzyć oklaskiem za tyle miłych i we-
1ołych chwil, sp~dzonych z nimi. 

A niezapominajmy o głównym 
inicjatorze, twórcy i Jderowniku ar
rystycznym „Bi-Ba-Bo", p. Stef'arne 
Boleście, którego benefis jutro, a 1{tó
remu należy si~ od nas uznanie, za 
stworzenie nam tak godziwej i kul
turalnej rozrywki, stojącej na szczP-rze 
artyst3 czn~· ch wyżynach o wykwin
tnej i subtelne1 formie literackiej. 

z teatru. 
Teatr Polski. 

„Ludwik x1u, trage
d.j11 w 6 aktach Jana Kazi
mierza Delavign~. 

Na uroczysty obchód BO-letniego 
iubileuszu swej pracy scenicznej, 
obrał dyr. Bolesławski znaną sztukę 
poety trancus1oego Delavi~ne'a, zmar
łego przed sześćr.lz. esi*'cm laty, gra
ną już kilkalcrotnie w Łodzi za po
przednich dyrekcii, przed 1Iilku zaś 
laty nawet przez samego jubilata. 

Rola Ludwika XI, chytrego i 
przebiegłego satrapy, a jednocześnie 
zręcznego polityka i wy bitnego męża 
stanu, idącego z mieszczaństwem 
przeciw mo~nowładztwu, celem wzmo
cnienia władzy 1nólewskiej i z1eJ110-
czenia państwa, należy do najbardziej 
popisowych l<reacji wczorajszego od
twórcy, mimo, że dyr·ektor Bolesław. 
ski nie posiada na pierwszy rzut oka, 
odpowiednich ku niej warunków ze
wnętrznych. 

Jednolitość postaci, wyrazista mi
mika, wierna charakteryzac1a, skła
dały sie na całość, .która bez względu 
na efekty starej szkoły aktorskie), 
jakiem1 operuje p. Bolesławski z 
pełną blasku i eh"' ały tradycją, mia
ła kilka momentów olśmewa1 ących 
ekspres)ą dramatyczną, miała p1ę1rne 
chwile królewskiego gestu podłości, 
okrucieństwa lub mści w ości, za bar
wionych satanicznym p1erwiastldem 
przez poetycką fantazję Delavigne'a. 

Ustawiczna trwl)ga przed śmier
cią występnego starca, wierzenia za
bobonn.e posunięte do śmieszności, e
goizm 1 brutalność, podstęp i wiaro
łomstwo, wszystkie te cechy .czar
nego charakteru", zostały przez p. 
Boles1awsJdego należycie uwydatnio
ne i wyzyskane. 

Z pośród reszty wykonawców, 
wymienię młodego p. Romana, .który 
królewicza, pótrnejszego Karola Vlll, 
grał szczerze, z zapałem i prze i ę
ciem się się; nadto pp.: Bogusińskie
go. (le lcarza J{róJewskiego), Kułakow
ski ego t Fran ci szk a z PaolJ) i Kw i at
ko ws ki ego (księcia Nemours). 

Jubilata przy1mowano serdecznie 
i wręczono mu lic?.ne wieńce. 

Oprócz adresu artystów teatru 
Polskiego do dyreldora Bolesławskie
go, odczytano szereg okoliczno~cio
" Ych depesz, ł<tóre nadeszły od ko
legów, przyjaciół i wielbicit>łi talen
tu jubilata. 

• • • 
J. B. 

-
Komitet ,,Dnia kwiatka" na 

rzecz K0chanowki w dniu s maia r. 
b._ o~wt~łuje się do osób chętnych w 
niesiemu pomocy nleszczęśliwym cho
rym o zapisywanie się w poczet zbie
rających otiary pod n ~el podanemi 
adresami nie późrnej, iak dnia 3 maja 
t. j. niedziela włącznie: 

Dzi~lnica 1 i 2 do p. Wład. Wag
nera-P1otrkowslrn 213 tel. 1-22, dziel. 
8 do p. W. Kurowskiego-Radwańska 
19 poru. 7-9 w„ dziel. 4 do p. Zygmunta 
Fiedlera-Orla 17 tel. 9-81, dziel. 4 
do pani O. Wigro-Główna 7, dziel. 
5 do państwa Paszczyńskich-Panska 
68 t&l. 19-58, dziel. 6 do p. A. Word
bruch-Nawrot 31 tel. 8 69, dziel. 7 
do p. Bawarskiego-iawadzka !&, dziel. 
8 do p. Konstant. Staniszewskiego -
Mikołajewska 7, dziel. 8 do p. Nazim 
Mikołajewslrn 59, dziel. 9 i 11 do p. 
A. l\onopka- W1dzeV\ska 7, dziel. 9 
i 11 do p I. Kubiak - Brzezińska 69 
(Bałuty); dziel. 9 1 11 do p. M. Sobo
ci_ńskiego-Sr~dnia 26 tel. 10-4·1 (pral
ma chem„ dz:el. 10 do p.I. Skórasiń
skiego-Konstantynowska 37 tel. 21-74 
(kwiaciarnia) dziel. 10 do p. J. He)
wowsk ego-Ogrodowa 18, dziel. 12 i 
13 do p. M. Kapuścińskiego - Space
rowa 14 (Bałuty) dziel. 12 i 13 do p. 
Ju~. Kina.st - Zawadzka 2 (Bałuty) 
dziel. 12 i 13 do pani Zajkowskiej -
Brze~ ńska (~~łuty) ?z.iel. 14 do :eani 
Dr-01 Skalsk1eJ-Rok1cu1ska 47 (Wi
dzew) tel. 18-19. · 

Wszystkie osoby biorące udział 
w zbieraniu ofiar, otrzymają pamiąt
kowe u:porninkil Sprzedaż kwiatka 
rozpoczme si~ o godzinie 7-ei zrana. 

rr645-1-l 

Kronilra sądowa. 
Eoha fałszu weksli Rogow• 

skiego. 
Na wczorajszem posiedzeniu war

szawskiej izby sądowej znala~ły Aię 
skargi Lejbusia Fuksa i ó innych o
skarżonych w głośnej sprawie piotr
kowskiej o fałsz weksli Rogowskiego. 

Jak wiadomo piotrkowski sąd o
kręgowy, skazując oskarżonych na 
roty aresztanckie od 2 do 3 lat, u
wi~ził ich bezwłocznie po wyroku. 

Wczoraj właśnie obrońcy skaza
nych prosili o zwolnienie skazańców 
za kaucjami. 

Po długich rozprawach izba od
rzuciła prośby skazań.ców: pozostaną 
więc oni nadal w więzieniu. 

Za kradzieże. 

. Drugi wydział karny piotrkow
skiego sądu okręgowego na kadencJi 
yv Łodzi u.karał za kradzież następu
Jące osoby: 16 let. Franciszka Stem
pnia - na 4o dni aresztu policyjne
go; l 6 let. Alfonsa Kelma i l 5 let. 
Władysława Roszczaka - na 2 mie
siące więzienia; 26 let. Andrzeja Sku
boskiego na jeden rok oddziałów a
resztanckich. 

Dwucb wyrostków, 19 let. Józe
fa Wierzbic.kiego i 16 let. Michała 
Szymańskiego, za kradzież na przy
stanku tramwajów Lódt-Pabianice, 
skazano na 3 miesiące więzienia. 

(k) 

Usiłowanie żonobójstwa. 

W d11iu 20 listopada 11H3 ro.ku 
55-letni Józef Marnt, przvszedł d~ 
s~eJ ~ony, .Pauliny, która · go porzu
Ciła 1 zam1eszJ{ała wraz z synem 
\i\ łady~ławem, przy ul. Radwańsk:ej 
nr. 56 I zażądał od niei powrotu do 
domu. Gdy kobieta odmówiła Maras 
umk.nął drzwi, WJ:jął dłuto i' począł 
niem zadawać żome ciosy w głowę i 
szyję. W k.ońcu w i dząc, iż żona pa
dła na z1e011ę bez przytomności, są
dząc, iż już H\ zabił, ude1·zył się sam 
w rękę i padł obol{ żon.v. 

DrulS~ wydział karny sądu okrę
gowego piotrk11wsk1ego na kadenc1i 
w Lodzi. slcazał Marasa na 4 miesią
ce więzienia 

(k) 

Bilety na spra ·ę Bisp•nga. 

Wobec olbrzymiego zaintereso
"".nnia, ja~ie. wywołuj e sprawa Bis. 
pmg!l-, we1śoie na sal~ b~dzie jedynie 
za biletami. 

O bilety wejścia zgłosiło się kii· 
kadZlf\Sll\t pism, w tej liczbie z po
śród zn.granicznych gazet „New Yori... 
Herold". 

Miejsc dla prasy i est tylko 12: 
1ed 110 z tych mie1so 'zarezerwowane 
jest dln naszego pisma. 

Krwawym szla 'iem bandytów. 
-o-

Nieuchwytny bandyta Daniel Stef
fer, wc1ą~ Jeszcze pozostaje na wol
ności, sie J ąc postrach wśród miesz
kań ~ów gub. piotrkowskiej. 

Onegdaj przez Szczekanice jechał 
do Piotrkowa pracownik browaru , 
Braulińskiego. W pobli~u SzczekaniC> 
wóz zairzymał jakiś, kulejąc,y niec(} 
na nogę czlowie.k: i, zażądał, abv go 
podw1eść do Piotrkowa. Woźnica 
zgodził się, mając na względzie cho
rą nogę przechodniL 

W granicach miasta nieznajomy 
~eszedł z wozu, podzięlrnwał wotnicy 
I, gdy odszedł niteo, zawołał: 1 

- DPbrze, żeś mnie zabrał, bo 
byłoby ź!e z tobą. Wiesz, kogoś 
wióz/1 Jestem Daniel... ' 

Policja starała się sprawdzi6, do
kąd udał się 6w nieznajomy, ale by
ło to trudne wobec braku bliższych 
szczegółów. Slad po kulawym za
ginął. 

W czora1 ~nów po Piotrkowie krą
żyła pogłoska, że Daniel spędził noo 
na cmentarzu u grabarza, oświadczył 
jednak naprzód, iż jeśli go grabarz 
zdradzi, życiem to przypłaci. W o bee 
tego policja dowiedziała się o spf2-
dzeniu nocy przez Daniela na cmen- · 
tarzu dopiero wtedy, gdy był on juł 
bezpieczny. 

Onegdaj przybyło do Piotrkowa 
kilkudziesięciu strażników z gub. ka
liskieJ, ateby wziąć udział w poszu... 
kiwaniach Daniela Steffera i jego to- 1 

warzysza. Po powrocie gubernator&. 
piotrkowskiego z narady gubernato~ 
rów, w Warszawie, maj ą nastąpió 
nowe zarządzenia w ceJu ukrócenia 
panoszącego się coraz bardziej ba~ 
dytyzmu. 

W Pilic.Y pod Sulejowem znale
ziono zwłoki jakiegoś topielcf„ wneł 
rozeszła się wiadomość, te s-ą to 
zwłoki Damela Steffera. Po oględzi- , 
nach _jednak okazało się, że topi6lcem , 
jest 1akiś nieznajomy człowiek. ' 

W areszcie suleio wskim znajdu
je się kilkunastu ludzi, których u
więziono pod zarzutem ukrywania 
śladów bandyty. 

OnegdaJ w nocy dokonano obła· 
wy w lesie murowanieckim, gdy~ 
otrzymano wiadomość, że Daniel był 
w Zarnowie i udał si~ do tego 
lasu. . 

W Dobrocicach, pow. noworadom· 
skim, aresztowano kilka osób po· 
dejrzanych o współdziałanie z Dania. 
lem. 

Osoby te wywieziono do Piotr
kowa. 

Jak dalece mieszkańcy Łodzl 
prze ęci są bandyckimi napadam> 
Daniela Szteffera, światlczą u pornzy· 
we vogłos.ki o .jego pobycie . w na
szem mieście. 

Onegdaj wieczorem zawiadorniO· 
no telefonicznie władze policyjne I! 
cyrkułu, że Daniel Sztetfer znaiduje 
się w jedne z restaurac7i na szosie 
Pabianickie j, gdzie te~ wysłano na
tyehmiast silny oddział policji z cyr
kułu, oraz policji konnej z koszar 
przy ul. Pańskiej M 44. 

We wskazane1 restauracji zasta
no rzec~ywiśc1e osobnika podobnego 
do Daniela 8ztefera, t. j. dziobatego 
n~ twarzy 1 tegoż wzrostu zupelnie 
p11anego. Olrnzarn się jednak, ze był 
to spoko jny robotnik, który po 'o. 
trzyrnanm tygodni ów ki poszedł „nr. 
"'.ódkę" , ani przypuszcza7ąc, i ż stt1Die 
s1.ę w1dm~m gru~nego bandyty: śc i ąg
n1e. przeciw sobie całą e.kspedycj ~ 
puhcy7ną. 

~ t tf~ a~~ ula c~~arza . W il n~ lmJ. 

Ogółem miejsc na sali 
bliczności b~dzie tylko 160. 

Sąd pruski wydał przed kilku.· 
dninm1 Lardzo waine orzecze11i1>, żto. 
cesarzowi niemiec.lnemu, o He pragme 
ugościć w niedziel~ na kolacj ę gości 

dla pu- swoich Jdełhasą, nie wo.no gwałcić 
• przepisów o odpocz.ynku niedzielnym. 



6 NOWY-KURJER ŁODZKI - 1 ma1a 191' ~. M Obi • 
. .-...-:.~----------------------------------- ·--~----------------------------------.._ ____________ _ 
{stota sprawy, w której zapadł cie
kawy wyrok ten, przedstawia się, we
dług „Berl. Tagebl.*, 1ak następuje: 

Pewien masarz berliński, dosta
wiający wędliny dworowi cesarskie
mu, pociągnięty został do odpowie
dzialności za pogwałcenie przepisów 
o odpoczynku niedzielnym. Otrzy
mał on pewne1 niedzieli, około godz. 
10 rano, zlecenie tel~foniczne od kuch
ni cesarskiej w Poczdamie, ażeby p0-
ciągiem, wychodzącym o godz. 12 w 
południe, . wysłał pewną ilość. wędlin. 
Masarz zlecenie spełnił i wysłał ze.
mówione wędliny wózkiem na dwo
rzec. Policjant posterunkowy zatrzy-
41ał wotnicę, a policja, w myśl przy~ 
sługujących jej praw, :!:kazała m~sa~ 
rza na 5 marek grzywny za pogwt'ł
cenie przepisów o odpoczynku nie
dzielnym. 

Od wyroku tego skazany odwo
~ał się do sądu. Obrońca .jego dowo· 
dził, te masarz nie mo!Ze być kara
ny, dostarezaiąc bowiem wędlin 
:kuclrni cesarskiej, d2:iałał w interesi0 
dobra publicznego. Był to zresztą 
wypadek wy1ątkowy, a ustawa prze· 
widu ie przecie wyjątki. Wędliny 
wreszcie przeznaczone były dla ugosz
czenia na1wytszych dygnitarzy pań
stwowych. 

Sędzia nie podzielił wywodów 
obrońcy i wyrok policyjny zatwier
d:r.ił, przyczem zaznaczył, ~e „naj
wytszych dygnitarzy państwowych" 
ugoscić motna było czem innem, a 
nie koniecznie kiełbasą, kiszką, pod
garlaną i szynką. Motywy wyroku 
brzmiały: „Gdy chodzi o zachowanie 
przepisów, w mowie będących, rze 
ózą obojętną jest, kto towar zamówił
W stosunkach prywatoych nie przy-. 
sługuje cesarzowi uprzywilejowane 
stanowisko. Tak jak kaMa gospody~ 
tti zapotrzebowania swoie na niedzie
le zawczasu zaspokoić musi, tak by
ło równiet obowiązkiem kuchni ce
&arskiej postarać się zawczasu o po-
1rzebne produkty. Zresztą, mogła je 
dostawić własnemi środkami". 

Z cyklu: 
OON BOUTEILLO del COGNACO. 

III. 
Do gospody „sub Bacco" 
Zjechał rycerz Cognaco -
Don BouteHlem też zwan 
I wezwawszy szynkarkę 
Kazał podać wnet czarkę 
I nektaru dać 'dzban.„ 
Gdy dzban stanął haust du~y 
Łyknie, znowu-powtórzy 
Don Bouteillo ma spust ... 
W czas wypróżnił niedługi 
Dzbanek jeden i drugi 
I na trzeci ma gust!„ 
Dotąd siedział przy stole, 
Aż rzęsisty na czole 
Mu po.jawił się pot ... 
Wyprostował więc nogi 
I z gospody za progi 
Chciał wylecieć za plot ... 
- Hola! Hola! Szynkarka 
Na rycerza zasar.ka -
Nie zapłacić toć wstyd! 
N a fo 11ie trza ma.gnata, 
By zapłacić dukata 
Albo ... na dwa dać kwit!.. 
N a zwróconą doń taką 
Mowę, zbladł don Cogm.co 
I zdziwienie słał z lic: 
Wszak tu głoszą wkrąg słowa: 
.Pijcie .koniak Szustowa"! 
O zapłacie zaś-nic! 
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Telegramy. 
Proces prof. de Courtenaya. 
. PETERSBUUG, 30 kwietnia, (wł.). 
Proces prof. Baudouina de Courte
nay'a odbi!dzie siQ. w kasacji w sena· 
eie d. 7 maja, 

175 p słów na urlopie. 
PETERSBURG, 30 kwietnia (wł.). 

„Birżewyja Wiedomosti" dokonały o
l:iliczenia, że 175 posłów przebywa na 
urlopach. Prośby o urlopy napły
waj{\ w dalszym ciągu. 

Huragan. 
PE'.I.1ERSBURG, 30 l•wietnia, (p.). 

Huragan śnieżny, .który szalał w no
cy nad Petersburgiem, wtłoczył taką 
ilość wody d<J Newy, że niższe cz~ś
ci stolicy, wyspy i fort zostały zato
pione. Z kotwic. i pali woda zerwała 
kilkaset barek ' łódek. W poblitu o-

grodu letniego zatonął statek policji 
rzecznej. Burza uszkodziła linje tele
graficzne między Moskwą i Kron· 
sztadem. Na Wielkiej Newie woda 
zalała keson budującego sil} mostu 
pałacowego. 

ominacja biskupa :i:mudz• 
kiego. 

PE'::ERSBURG, M kwiAtnia, (P)
Kanonika kapituły katedralnej w 
Mohylowie, ks. Karewicza, miano wn.
no żmudzkim biskupem rzymsko-ka
tolickim. 
S"°'zoncw o polityc~ zagra• 

nicznej. 
PETERSBURG, 30 kwietnia (wł.). 

Mówią, że minister spraw zagranicz
nych wyjechał do. Liwadji w celu u
zyskania pozwolenia na wystąpienia 
w sprawie polityki zagranicznej w 
Dumie. 

Zak;m. 
WILNO, ao kwietnia, (wł.) Na·· 

czelnik kolei poleskiej imrowo zaka
zał słutbie kolejowej u~ywania języ
ka polskiego w porozumiewaniu siQ 
zarówno z sobą ,jak również z pu
blicznością. 

Sprawa tajnych agentów e"' 
· , m'gracyjnych. 

MINSK, so kwietnia, (p). - U~ 
kończono śledztwo w sprawie orga· 
nizacji tajnych agentów emigracyj
nych ~ydów, za1mujących się prze
prowadzaniem poddanych rosyiskich 
za granicę i zaopatrymaniem wyje!Z
dżających z RosJi w dokumenty fał
szowane, przy udziale ~ydowsld~h 
starostów mieszczańskich i niektó
rych jnnych osób urzędowych. Do 
odpowiedzialności sądowej pociągnię
to Hi osób. Czterech starostów mie
szczańskich uciekło do Ameryki· 

Kolej Riazań-Warszawa. 
MOHYLEW. 80 kwietnia, (P) Ra

da miejska postaDowiła wszcząć sta
rania o skierowanie przez Mohylów 
zamierzonej linji od Riazania przez 
Tułę, Suchinicze, Baranowicze do 
Warszawy. 

Rabunek. 
KALISZ, 80 kwietnia, (wł.). W 

Stawiszynie, w nocy z wtorku na 
środę, zrabowano w sklepie monopo
lowym targ dzienny przez otwarcie 
wytrych em drzwi. Złodziejów schwy
tano w Słupcy. Są to mieszczanie An
toni Bartczak, Wiktor i Nikodem, 
bracia Józefowicze. Ostatni byli pod 
dozorem policji i uciekali ekstra 
pocztą. 

Marszałek Galicji. 
LWÓW, 30-go kwietnia, (wł.) -

Dzienniki dzisiejsze donoszą, te 
szanse kandydatury posła Niezabi
towskiego na stanowisko maraszałka 

, dla Galicji, spadły do minimum. Naj
więcej danych na objęcie tego sta
nowiska posiada Zdzisław hr. Tar
nowski. 
Choroba następczyni tronu. 

PRAGA, 30 kwietnia. (wł.) 
Organ agrarjuszów czeskich „ Ven· 
h:ow" donosi, ~e mał~onka austr:ja
ckiego następcy tronu księ~na Hohen
burg, ciężko zaniemogła. 

Choroba Franciszka Józefa. 
WIEDEN, 30 kwietnia (wł.).

Polepszenie w stanie zdrowia cesarza 
Franciszka Józefa trwa. 

Rozbicie parowca. 
LONDYN, 80 kwietnia (wł.).-W 

poblitu ujścia Tamizy rozbił się pa
rowiec nieznanej dotyehczas nazwy. 
Pasażerowie znajdują się w niebez
pieczeństwie. 

Zaniechana podróż. 
BUDAPESZT, 30 kwietnia, (wł.). 

Członkowie opozyoji węgierskiej za. 
niechali ostatecznie zamierzonej po-
dróliy do Petersburga. . 

Przywódca opozycji hr. Karolyi 
wraz z kilku towarzyszami wyjeMlia 
20 maja na 6 tygodni do Stanów 
Zjednoczonych. 

Po.*ar klasztoru. 
P ARYZ, 80 kwietnia, (wł.ł. Je

den z najstarożytniejszych .k: aszto
rów farncuskioh oo. trapistów spło
nął dziś doszczętnie. 

Otwarcie kanałó pan11m• 
akie go. 

PANAMA, 30 kwietnia (wł.).
Pułkownik Gotha! 10 maja otworzy 
kanał dla ~eglugi publicznej. 

Sprzysiężenie. 
WIEDEN, ao kwietnia (wł.).-Z 

Durazzo telegrafują: Potwierdza si~, 
te rząd albański od.krył sprzysio.te-

nie, mające na celu zniesienie obec
nej władzy królewskiej w osobie ks. 
Wieda, a zamienienie Albanji na pań
stwo federacyjne, na wzór Szwaicarji. 
Na czele sprzyiiężenia stał Kemal
bej. 
Przeciwko językowi polsMe. 

mu. 
PETERSBURG, 1 maja (wł.)-Na

cjonnlista Barcz zamieszcza w ga1:rn
cie „uoło~ Rusi" artykuł p. tyt. 
.Próba ujednania serc". W artykule 
tym p. Barcz zwraca się do Rady 
państwa, aby nie lękała się „zakaz.a
nego" wyrazu „nacjonalizm" i śmiało 
odrzuciła artyJrnł, nadaj:i,cv samo
rządowi miejskiemu w Królestwle 
Polakiem prawo używania języka 

polskiego w obradach. Polityka pod
bicia serc inorodców jest bezcelowl\. 
Najlepszym tego dowodem są finland
czycy i ormianie. 

Polacy tsirgują się. Najpierw 
~ądali autonomji potem protestowali 
prze~iwko wyłączeniu Chełmszczyz
ny - teraz zaś przyzw.vczaili się już 
do tego i doskonale żyją bez auto
nom ji 1 bez Chełmszczyzny. Tak sa
mo obejdą się bez polskiego samo
rządu i będą tyli ber, języka polskie
go w instytucjach miejskich. 
Postanowienie obowiązu-

jące. 
WARSZAW A, l maja, (wł.). „Dzi

sieisza Warszawslrnja Myśl" ogłasza 
następujące postanowienie obowiązu

jące generał-gubernatora warszawskie
go, wydane na skutek odbytyoh na
rad z gubernatorami w Królestwie 
nad sprawą walki z bandytyzmem. 

I) Zabrania si~ uchylania od po
magania władzom wojskowym i ey
wilnym podczas poszukiwań i aresz
towania złoczyńców. 

2) W razie dokonanej zbrodni ra
bunlrn, grabiety, albo innego prze
stępstwa, katdy obowiązany, nie cze
kając na rozpocz~cie śledztwa zawia
domić o tern najbli~sze władze poli
cyjne celem ułatwienia dochodzenia, 
oraz wykrycta z brodni. 

Zabrania się ogłoszenie w prasie 
wiadomości o ruchu oddziałów woj
skowych i policyjnych wysłanych w 
celu poszukiwania i ścigania przestę· 
pców, jak wogóle ogłaszania jakich
kolwiek informacji o zarządzeniach 
administracji skierowanych ku wy
kryciu zbrodni i pochwycenia spraw
ców. 

Winni przekroczenia pówyższych 
ustanowień karani będą w trybie ad· 
ministracyjnym grzywną do 500 ru
bli lub aresztem do 3 miesi~cy. 

Skazanie lotników nie· 
mieckich. 

PERM, 1 maja, (P) Izba sądowa 
uznała lotników niemieckich Berllne
ra, Haasegoi Nicolai, za winnych i 
skazała wszystkich trzech na sześć 
miesięcy więzienia z zaliczeniem do
tychczasowego aresztu domowego. 
Balon uchwalono oddać rządowi, zaś 
broń policji. 

Wojna w Ame
ryce. 

Walka bratobójcza. 
VERA CRUZ, 30 kwietnia, (wł.) 

Według wiadomości z Meksyku, to
czyła się wczoraj walka pomi~dzy 
wojskami Huerty, a powstańcami pod 
Penlja. Walka zakończyła si~ po
młkf\ wojsk Huerty. 

Próba porozumienia. 
NOWY YORK, 80 kwietnia, (wł.} 

Pomimo. M dot;ychozas nie jest je
szcl!le oficjalnie wiadomo jakie stano
wisko zajmą Stany Zjednoczone wo
beo najnowszej propozycJi zawarcia 
pokoju. z Meki!!ykiem, koła rządowe 
cświadezają, że propozycji tej przy
chylne SI\ i Stany i Meksyk. Stany 
Zjednoczone skłonne są powierzyć 
rozstrzygnięcie tej sprawy sądowi 
rozjemczemu. W kaMym ~ie s~-

dziami nie będą mocarstwa europej
skie. Huerta zwrócił si~ nawet ju:t 
do Japonii, aby przyjęła rolę s~dzie
go, lecz Japonia orlmówiła nie chcąc ' 
się mieszać w wewnętrzne sprawyi 
Ameryki. 
Stanowisko gen. Carranzy. 

WASZYNGTON, 80 kwietnia, (wł.). 
Przedstawiciele generała powstańcóvrl 
meksykańskich, Carranzy, oświadczll.-1 ją, !Ze nie chce on uznać rozejmu 
podczas rokowań pokojowych pośred
ników. Carranza b~dzie nalegał ntl 
wygnaniA Huerty z Meksyku. I 

Abdynacja Huerty. 
LONDYN, 30 kwietnia. (wł.) -

„Central News." donosi z Vera Cruz, 
że Huercie nie pozostało nie inneg<> 
jak abdykować i los jego jest jut 
rozstrzygnięty. Konsul angielski ra
dził Huercie ta"kte abdykować, wo-, 
beo tego Huerta zgromadza olbrz.v
mie kapitały zagranicą i przygoto
wuje si12 do wyjazdu. 
Potępienie polityki Vilsona. 

SAN FRANClSKO, 30 kwietnia, 
(wł.). Obywatele tutejsi zwołali wiei· 
ki wiec, aby omówić politykę Vilso• 
na. Na wiec przybyło 10 tysięcy o, 
sób. Na. wiecu ostro potępiano poli, 
tykę Vilsona i stanowisko gabinetu. 
Obywatele oświadczyli, że wysłanie 
woisk do Meksyku stanowi poczi\tek. 
dramatu bez .końca. Byłoby lepief 
wycofać wojska i zawrzeć pol{ój. 

Niezadowałenie z rządu. 
NOWY YORK, 30 ltwietrna, (wł.} 

Na wczora)szem posiedzeniu senatu 
odbywały się bardzo burzliwe obra
dy. Zarzucano rządowi Stanów ZJe
dnoczonych, że pozostaw ił bez opie· 
ki amerykańskich poddanych w Tam
pico. 

Z powodu przerwy w komuniki> 
cji, telegramy dzisiejsze nadeszły w· 
zmniejszonej ilości. 

Ofiary. 
Na rzecz Szpitala Starozakon

nych fundacji małż. Poznańskich 3 
okazji rocznicy śmierci b. p. Izraela 
K. Poznańskiego otiarowali Jakub i' 
Anna małż. Hertz Rb.: 200, Mauryco
wie I. Poznańscy Rb.: 200. Za powyt
sze ofiary składa podziękowame Sz. 
ofiarodawcom Zarząd Szpitala. 1 

Następujące ofiary ną rzecz „Do~ 
mu Sierot" przy Łćdz. Zydowsldem 
T-wie Opieki nad Sierotami. 

Z OKAZJI OTWARCIA „DOMU" 
w dniu 19 kwietnia r. b. Gustaw Ge
jer rb. 15, dyrektor E. Brikenhoff 
rb. Hi, Oskarowstwo Prussak rb. 15, 
Natan Kopel rb. 10, Ch. Trunk rb. 50,..\ 
Reichmanowa rb. 3. 

TYTUŁEM OFIARY: J. Landau 
rb. 15. Jakób Peters z żoną rb., 25, 
Łódzki Oddział Akc. T-wa T. Ptasz
ników rb. 50, Ludwik Wilczyński rb_ 
50. Helena Landau ·rb. 25, R. Spie.:. 
giel rb. 10, Eugenja Jelin rb. 6, H. 
Baumgarten rb. 10, A, Glazern rb., 
18, Janina Hirszb erg rb., 5, Paulin&. 
Szereszewska rb. 8, Leopold Landau 
rb. 40, Drugie Łódzkie T-wo Wzajem
nego Kredytu rb. 25. 

Z OKAZJI URODZIN: Wład. i Je- 1 

rzyk Bertemanowie rb. 2, Zygmuś 1 

Gutentag rb. 3, Róża Reinerówna 1 rb. 1 

50 kop. 
ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB 

b. p. Monitzowej, Mieczysław Pinkus 
rb. 10. 

ZAMIAST WIEŃCA ~A GRÓB 
b. p. Jakóba Hirszberga firma Doł
żański i Misielewicz rb. 25. Za po
wyższe ofiary składa podziękowanie 
Sz. Ofiarodawcom Zn.rząd T-wa Opie· 
.ki nad Sierotami. 2744-l , 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocła.wske 
prof. Hinaberga) osła.dl w Łodzi, Jako sp&• 

cjalista chorób uszu, noaa i gardła 
ul. Piotrkowska 89. 

Go<Hs. przyjęć: 10-12 rano, ~6 pp., w nie
dzielę od 10-12 rano. Operacje bronchlosko~ 
pja. kąpiele elektr. świetlne. ' 289-ll 

Dr. medycyny 

P. BRAUN 
b. asystent kliniki berlińskiei 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo
czowych, kometyka lekaraka. Przy; 
muje od 8 1 poł do I i pół. i od !> do Q wiecz 
Dla. W. Pań od 3-ej do 5-ej osobna poeze· 

ka Inia. 
Krótka 4. T4!ł. 85·35. 
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SPANIAŁY 
P Ml EK 

jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg

zemplarzy wspaniałego albumu 

li li 

NAPOLEON 
(leg'"ony ii Księstwo warszawskie) 

w opracowaniu Erne•ta Łunińskiego 

ir:s- Ol{oło 500 ilustracji. --=u 
Cena ksi~garska rb H, prenumeratorzy 

.Kurjera" nabywać mogą po 

• s. • 

p 

N Allt•m obejraeis a,o&na w adminlatraoji „Kur)•• 
ra11 Ili. Zachodnia 87. 

arszawski 

CYRK A. CINISELLI 
Dzl6 w piątek, o godz. 8 min. 30. 

Jłf~ci ~ieczór ~ntieC~1' i ~UntOf1'. 
3-cl występ gościnny ulubieńców Publiczności 

Bima i Borna . 
nieporównanych humorystów pols'·~ch 
z własnym, niewyczerpanym repertuarem z chwili 

bietącej. 

4-ty raz: „Wesoła załoga" pantominą ko
miczna w 2-ch część. Gościnny występ trupy 

Franklin 1.1Lataiący ludzie". 
Pozatem cały olbrzymi program. 

:Założone przez D·ra FRE KLA 

Sanatoryum dla dzieci 1 młodzieży 
w Chylicach. 

pod kierunkiem Dr. med. Barbary Messing otwarte od l•go maja. 
Inforrrtac.1e t prospekty w Łodzi Dr FRYDE, Cegielniana J.i ł, tel. 8-42. 

zarządu domem mogę ztożyć 1500 na wy~szą sumę porę
czenia. Łaskawe oferty prosz~ składać pod lit. T. Ł. w Ad· 
ministrach ninie1szego pisma. 4407~-, 

Z powqdu ogólnego remontu 

gmac cu iernit1 
w Ogrodzie .Mikołaiewsl<im dla \;ygod;r Publir.znoś()i. zosta-

~ieMO~'~r~ tymczasowa uk1ernia :1~11 ~'6~~,~= 
ogrodzie. Z uszanowaniem 

S. Janiak 

Ir.---

D·ra OSl!RMEVERA 
kROSTY, PIEGt, Y/~ORY, LISZAJE, 
łWIERZ8Ę, PRYStCZE I w

6
szELKll 

lllECZTSTOSCI SK RY 
USUWA NA ZAWSZE, 

SQrzedat w aptekacll 
I w akład. apt. 

ZQlł•• W1lte2'11łl! 

Ważne ola Fań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGE JA" 
KAR.OWSKA 

lodź, Konstamynowska 6 
TELEFON M 28-01 

Poleca Szan. Paulom w ł,odzi i oko 
ii cach 

NAJP1ĘKNIEJSlE CZESA~IE 
mycie głowy z natychmiastowym wy· 
suszeniem (Manlo:ur) ozyszczenlę paz
nokci rarbowanle włosów i wszel&te 
roboty w zalcres peru1rnrstwa ..icho
dząoe. Jako to: Joll:! turbaaowe, war· 
kocze i postlsc.ll, ;-,11.wsze w na)now· 
szym s\ylu wykouy W'iiile pod moim 
kierunkiem Wyuu„r..m upinania n&J · 
nowszych tryzur w a Ie 11.'.C 1 ac h 
Abonament na mie)sou l w domavn 

Pierwsza Lecznica LekarI.y 
Spec1a1.stow „a:lfc!.'~!~""n ... " 
ul Piotrkowska ła (róg /JtelontjJ) 

Dr J tizwarow&l. 
W&WNĘTRZNE e.ercodz 0<110--H 
i .N.KR 'W u W 1t lcano i od 4 i pół do 

oo:> i pół wlei;:i;, 
Vr. M Kantor 

CHOROBY CHl-

1
1 od ~-a i od 7 _ :3 

RUH.u1C~N.ti p.p 

CHORUBY ( Dr. M. Papieruy 
KOB!&C.B l oodz od 3-ł 

CHOROBY D~lBCl > Dr. J. Lipszyc 
\ ooch od 1---2 

CHOROBY OCZU i Dr B. Donobrn 
( codz od l:l--10 r 

Dr U Blum 
CHOROBY NOSA, I poniedz.,_ wtor 
Us'U , GA0DŁA sroó. ciw. oo 

Ll 
1 

... 11-2, pi~tele sob 
medz 011 11-10 1· 

Dr L. ł'ryou1sK1 
w niedz. wtorKi 

CHOR SKORNli czw„ piąun ud 
\\E~ł!d{YCL.Nl> 1 -2, PonietJz 

srody sob od 
'l-1. w\eos 

Dr il. SZ MACtLIU~ 
We wtomi CP.I arb.i l piątli:i od 8' 1~ 
do 9il, viiecz. w ~rody. soboty pome 

dzialld od i11 2 do 211, po poi 
Analizy Krwi, wydzielin moozu. Ba

dania mamek. 
Porada dla nieza mo;>,nych kop .JO 

Jlowe g·mnaz"u . , ze 
• • 

Otrzymawszy pozwolenie od Ministerium Oświaty 
na otwarcie gimnazjum żeńskiego na prawacn rząrlowyd 
podaje do wiadomości, ~e z nowym rokiem szkolnyn 
1914jl5 otwarte zostaną l, 2, a, i 4 klasy. Egzamin~ 1 

wstępne rozpocr.ną się w połowte maja st. st. Gimna
zjum mieścić się będzie przy ul. Dziełnei M 41. 

Szczegółowe informacle przv ul. Szkolnej 22 m. 4 od 4-ei do 7- · 

"01'JA „iA 

o pt zyjęcie Bo i1~skiego J rywałnego Seminarjum 
dla nauczycieli ludowych w Ursynowie. 

wrar, z doKumentarni {śwla<lectwo .szkoły. metrykii. świadectwo po 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowi.ązanie rodziców <Io ~ 
regularnego wn0szenia opłaty szkolne1. rn8wiadczenle 2-ch osób li 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata i krótln 
(wła~my życiorys) należy nadsyłać przej 15 maja r. b. pod adre 

sem: Warszawa. sknynka pocztowa M 377. 
Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15-17) i na kul's Il 

(od 16- lll) winni stawić się na e~zamln w Ursynowie 2 czerwca 
r h. o godz. 8 wiecz. Kancelaria Seminarjum wysyła na każde 
~·1:w'e progrnm i ,,·aru•• . .i przy:ęcia, 0-0 

MAGA YN MOD 

C. alinows a 
PIOTRKOWSKA Nr. 26 

poleca nowości na sezon bieżący. 2683-6 

Czasopismo polityczno • społeczne i artystyczne-\iłeracki~ 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 

1914 r. przeobra~a się na dwutygodnik. 
Programem „Krycyki"= samoistność i twórczoś.'.'.. 

narodu i 1edn·ostki: Szereg pisarzy tD-r Bol. Limanow
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. 8okolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „il(ryty. 
ce" bieżące sprawy polityki i woiskowości polskie.i, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz .. Błeszyński) oraz wy
bitni artyści pióra torują drog~ wysokiej kulturze du
choweJ. „ rytyka" pragnie przetconywać czytelnika. 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj
ne .. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wyd1owawczego, z teatrów, nowosei wydawniczych etc. 
O Króle."'l\'rle i Rosji umieszcza „ rył::rka" stale 
obsz,·rne artykuły krytyczne. Tern swojem stanoVii
skiem zaimuje „Aryty~ta" w prasie odrębne stano-
\\ isko ide11.we. · 

W roku 1913 umieszczało swe prace w „ "ryty. 
ce" okoła 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „ ryłyka" będzie moqła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie
równie aktualniejszy-. 
Prenumerata „Krytyki" wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 

półrocznie 5 rb., 10 kop. 
Adresować należy: Administracja „."rytyki~'t Kraków, 

ul. Staszica 5. 

Wydawnictwa Ge.Sc. fHNiRA 1 \VOLFFA. 

·-------------------------~----------------

„a. 
Cena rb. 1. 35 

'lo1ż~ m1torki poprzednio wydane: 

&JOCDAr4"ł 

JUBILEUSZ 
90 

1.20 
1 20 

Cena rb. 1. 60 
'L t1xoż autora poprzednio wyd11ne. 

2AVil'U»TN_ DROGI. Powieść na lle współc7.l'll"nych dąże1i 
„1 hiecych l.óO 

Orsyd ( nna lUmprecht4wna) . -
Powieść z życia s tuden-

• tdk polskich Cena rb. 1.80 
'le iże autori.:1 poprzednio wyllane. 

ZA PÓŹNO. - 1.20 

Do nabyeia we Wlteystliwh lcsięąarnii:wh. 



.___.s ..... _______________ _!!9tt KURJ1!tł ŁuIJZD - 1 maja J9tłr. 

Wyprze .ai robót ręcznych 
~;c0:::r n~~!:~t:.::,e; Dr. Franciuet ~oz!~niew!cz . 
Dr. Lewkowicz (senior) 
Lee&eole trwP•• bez ••P•rao• mieszka obecnie na nl. Prze•: 

wlt6. Teł. 86-łł J•zd'B, front, l'pl~tr. Tel. 17-1-li 
Prą anhlllste stoaowaole prep •• eoe GodBlu pnyjęd od o i pół do 11 l'a~ 
t .01&•. Le4>88n1e elekV,osnośol'ł l m oo f ol 6-8 wiecs 

. Prze.macza się na sprzedat partJę rysowanych, zaez~tych I gotowych robót 
r~cznych 

l&łem "'1bnątn1m. 

Konat•nł•no••k• 1• ~~~~~~~~. 
obok teatru Sellna. 

z rabatem od 10-30°!. 
od 0-1 t ud 6-8. dla pali od 6-f 
w nled.teJe od O do S. Tel. 3S-4ł 
Dla .Pań oeobn& pocaekalnła. 

P otrzebny sdolny ohłoptec do le~ 
karza dM\ysty. St11ro-Z11 rz .~wskaj 

Jt n 11 w, -'ł- Jl 
no~rnbna dałew·e11nlta od 14-1 ~ • Odpowiednia okazja nabycia tanio rf}eznych robót na letniska. 

B 
. r lat do dwotga państwa, uczci~·„ IF"\.r 'JO~ l, .f,. 1 praoowi~, zgłanaó tlę na ul. Kon J 

L. SCHOLLE & S·ka., Piotrkowska 99. U • _ ~- Jr'-v Ji ~ stantyoonkfł N! 19 ostatnia sień • 
SBBDNIA Jt 5. Tel 33_79 oncynie na dole drzwi lewe. 082-, 

•••••••••••••••• • • • • • 1••····················· • • • • : ICTO SZUKA1 : • •• • • • •• =;, • •• lłułbJ, 

• •.. mtewanta, •. • 
1bttu knr&r6~1 

• 8 rekl&mJ WJ'IODOW, .• • 
• clsteriaW7 • • • • • • • KTO POTRZEBUJE1 • • 

• 
• IJUynlerów, • • 
• „~.kóW. e 

• •
• . łeolinlków, • 

leśnla7ch, 

• •. · pomoonlkó„ !! • pokolówek, w • . =~ .• 
• : · 8hlt~ : • 

• : KTO CHCEI : • 
• • nsjęd m1eszkanfe, hptd lab • • 

• •. . spneda.6 ziemię, handle , go= •. • 
darnwa, poifoz,.S pleni 

• • . I *- cl. hlb pod&6 eołkol .• • • = do wSadómo4el og6ła • • 

• : •Pe'=t1'°":!8nleJ : • 
• : OetOSZENJA = • 
• • · v„ • • • : „ r-VJll : • 
• : J(urjen;e tócldim. : • .. • : ................ : . 
•• •. DRUKARMĄ!!:.":J5* • • 

• •• • ZA.0PA'IB1.c)N.AZ0ST.ALA W NOWB 
• • WZORY PISM l OB HA. Iii BH TOW. • • 

.• 
•• PBZY.JlUJ.JB WSZBI,IJB BOBO TT •• • 

W ZAKRBS DRUKARSTWA WCBo-
• • DZ.Ą,CB .JAKO'l'O: BROSZURY, KLBP- • • 

. ·• : SYDBY, PLAKA.TY, il'ISZB PO CB- : • 
HA.CB UlUABKOW AHYCIL NA.ELA· . ·. ..... . .. ua WYKONT\V A Sill łlA. MA.SZT· 

•• : ~ -~=.x::::;~~ .\, = • 
• • • ··=········· ·-·······=·· •••••••••••••••• 

8 ohorobJ d:órne, włoaów •&11e p·~trzebna panienka s doorerr.,. 
P. płol I k ' „ ł"1adeołwaml do 2·g1l d1tect z-

r7czne. moozo owe oame\yra. snafomoścllł nycla. WiadomośCS. 
lekanka. Lecaenie syphtus11 t;alva· Dzielna Ht ilQ m. 17. 11.57-ł 
sanem Bhrlich-Ha\a .ooo• 1 .gu• 
(wśródi7lnle). Leeeente elerlry~· prz7błąKał się duty, tół\7 pl~ 
clą (elektroliza) (usuwanie szpeoeę Odebrać mot •1a za zwrotem to„ 
oyoh włosów) t o6wletlenle llana• sztów. Ogrodowa 27. Józef Polwal'
łu (uretroskopia.). Godziny przytęd od cz7k. USI - 3-~ 
111 do 1211, 1 od 6·eJ do 8-el wteos- prz,.btąkała &ię suka, wytllca łół~ 
w ntedalele od 10-.ł do 2-et p~pod • ta. Odebraó moina ul. Szkolna 

Dla W. Pad: oeobna poot1ekalnla H Sl m. 3. 1200-1-). 

Rower w dobrym •tanie z powod
0

t1. 
wy!azdu do spnedanła tanio 

Cgło:aJ;enla aroł»nes Piotrkowska 61J Lubka. 1187-'.? - 1 

============ 5zapold•ll i o,llnder prawi& non do aprzedan!a zaraz. Adrec 

A A A Baehałt.er rut7nowa- zostawioo7 w admlolstraclt ,.N. Kur-
• • • n7 b. unędnlk ban- Jera Łódaktego" Zachodnia 37. 1087.0 

kowy, w7chowanteo WJblej nkołJ' 5- klep kOlooi&IDJ do spnedanla aa· ' 
handłowel, posladal!ł4J' znatomoś6 Ję• ras. UL Włodnmlerska H 8G. 
iyków mletacowyoh pouuknle posady ( Kostny). 116.'>-l 1 

ł.„kawe agłosaenla upraua się nad- S' kradstono pokYttowa.Dle na . 250 , 
syład do Admlntstracjl ,,N. Kuriera rbL wydane pnes z711;munk- ' 

Przedsięwzi~te przez zna· Lód•.kłego• pod .Buohalter·korupon· Ohnanowsktego na tmt12 16aety An- 1 

b b kt . I ..w. ba dent . 400ł..O •Je. 1166_ 1 •Wf? • 8 .PJO •0 DvW - Dla da1eel pens)onat iaJewuioh w ~ 
dama nad dz1ałamem całego Bendzel lole pod takowlcaml usuwam aa7b1to bmlenle tółolowe, 
szeregu wód do płukania ust Mleet-•nfe 86 rublt Wk)rkt eawari- hemorold7, knrawolee t Al•Pf' 
d - dł i - · k "'- d d 'd l bez operaolL W aruawa Preła 40 m. 1 

ow10 . 7 .n ew11tphw.1e, I, soboty o cawariej o 1 ewllł· 21. .Jednetewskl. ~612_1~ 1 

te irodki działaj„ce energicz· tet. Nowo-Spacerowa )ł 29. 1166-5 _ df • 

nie q szkodliw" -i dla z~oÓw gla Jntehgeotnego iDło11ego ~o- właśoio1~mtS:tJ:1~e~i. ~:-::~ 
i bł Śl . . J d 

1
. , . wieka jest do w7na1ęcra pokój go P••.r r od __ _.. 

ony _uzoweJ 1~1e.s?J ro 1. e umebJowanJ' 1 oddilelnem we1łolem obok lasa. d'*i la\ 6 • -owa-
.zaś środki ~zu J.l JiDie be:t.slrn- prz7 bezdzietnej rodzinie. Wi&do- tem utnpulnlem. Cena P~Pn&. l 
teczne Jedyny \vyjj\tek stano- mość w iratdym caule. Kamienna Trosldhra opieka 1&pewnton&. Zapł:' 
nowi .:,dol ohoj,tn• dla sub- 1' 22 m. 7. róo: Wldzewsldej 1149-ł 8f codsteimt• oł •-7

. Dsf;~:6-l 
ltanoji l~bów i dlą emalji go "1~•Jęola pół Hlepu di& fr7s· wspÓ111G s npłt&łem iOóO -
i bAdAAV J. ednooześnie ener- Jerki, gorsecta.rkł, kwawoowej łub 10000 r!JL pomei.„ do. cKftl'• ._ ..,...„ t . p. Wiadomolló: • IDOdJ'8Utl. Za- ur 
glcznym środkiem odkałal~ waciaka 20 1172-3 • „ ł.odd •kład•~·· wla 

i k I.Id domośc • ~. ap&11~ oym przec W ~ wsze ego ro- no sprzedall1& kawiarolu całkowi· ul Dłuf5&. 1191-1-l 
dZaju za.katemom, fermentao- łam lłl'Jl~zeoiem 1 bilardem. UL zagiqł i!teGli OJiłopOQtt JZSJ 
Jom i sprawom gnilnym. Odol Zaehodofa 1ł 29. 1163-3 sotoDdMI. w Junem 0raakli. 
Wsi2'k& w błcmy śluzowe nie bolwtacioz&>n7 D&UUJc1el prz.yspo- boeo. K\oh7 wledml o w.toyya 
szkodZl\Q im wcale, a przeciw- sabl& do średnleh sakład.69 na- llehM sa~oat• rodlle61r. . WI-

• nie wzmacnia je i pozostawia uko"Teh. Letcjubtorowe 6 ra. mle· dsewaka 128. Sotoltmtł ;u01-l-łl 
b. j . sfęcule. S.koła. Targowa 3J, Zasta6 zagiiutl lł-leW ehłopleo, 1m&1 J><> so ie _przy: emny orzet'Wla· motoa od 8-9 wieczorem. 1J97-3. Bllbłll Gattład. Kk>bT wfeclmll 

P'cCY smak. go sprzedania 1araz nowa br761 o tako"fJll .seob• uwtadomlcS „ 
Najlepie1 pielęgnuje ~by resorowa do rozwoienla k)wuów, fa!"' Beuroa s. O.łtind. uos-11 

f usta ten kto wytrwale 00- rolwaga mało llŚfW&n&, wół •dałDJ'alG 11m.eQowao7 pola)J ł() WJ• 
dziennie stosuje Odol Cena do rozwoienła plwa, buda kryta, na na1łeta. Plo\rkówaka Ił • 11..I 
flakon kop 85, du~y . flakon ł:l:1C!~ Wi&domośd, 1d~6s .~ z®' doW&i e11łon1:rm I i~ 
wystarcza)ący na kilka miesif2- Du WJDa]ęata aaru mleownła „ „ .:!~T ~ = ~ 
ey rb. 1-60 kop. 26ł7-l parku Stasz7ea. WladomoU 111. 1010 ron • 40 ..... I u h9 

Zachodnia 20. w kawla.rDL 1193-2. jeA Die •&!al; 1l1H I · 1• 

U o 1pn&daoł& ••'-•• do pię- z- ashMll ~ Jl ild68ii nn8lili , 

D M P 
. elokon'!ego elekłqoanego mo\o• l'!P ł6d kf w ...... „ . r ap Ie rny rll IUpełnłe DOW)'. Wlack>m<>Ać: 111. ~ '°:-: ... ,oł7cslcO!lle- \ 

• • Konsta11ł7.nowska J'ł 18 .na parte- iir;o · ho'hołnla 81 1~4 
Akuszer i speojallsta chorób new onornte ostatnia sten. WWW :irm 

kol>iecyo.h 5ramołon ronoeriOw~, 16 AA ~ ł6Utlep 9;:_~ 1 u
11 

spnedam a beHeD. Wólosad• A.bfJlł 'l'oW&l'IJ'li:R poij; 
b. oNp. wara.~ ...... Kłlnłkt • 97 m. ao. Jl1!9-• P.#~la st. n~ 
PnnmaJe oc1 lO-ll 1 Oci 4 t pc1L do li"est do w 7naJęo1& Od 16 ma.Ja po- po;;ew mą ~ 

6 1 p6ł po poł. • kój ameblow&117 dla dneh 1U ,,, na ~ ł _.. pJ•-.·) 
.li. Pełta ....... U. teL ..... tnecb pnlJIYOiąola paaów. ~ ~otu~• t · KoftiO.a. 

. lt&Dą.nonk& SB m. 8. 1.-łe Plfliro. ~łan!...!:...... . . tD}-li 

1@1 W[S::.::.:Z:e do WJHJ;Cła W ął -- ''™-iii ritJ 

O L
• • Stqtowle. WlaclomoM: L6(ll W'l· w.JBławlODT ,.._ .Jóllłta Paeelt) • lłma- DOWICZ dsewaka 1ł •1 "'JD&g)&cll. , lM6-2 Za*llełen•• ll'Oblone uM-S. 

• MtecaarDi& 1 obi&dAIDI do ~- z-t:p .... 1! ..... n. =' a gildll7 , 

Pa ...a....c.. mol tlUia Y clobrJ• pUUl6. lit--~~· -m 0

1 --- mua:u;a sit „ •• „„„„ KP6łk• 11., (tal. 18·81) bła)e..U 17• llJli-ł ~;cnr.n;;R I m 
k--............ dla &o- Cllorob „ Nagtel do spnedaała. ba. lo1'o· ~ Xalfakl J 
dzl I okollą na bardzo dl•-."==, .."t zanenta 1ł 7. 1190-1-L ua łlnię B1'oal6w& Kwk999~a ... ~-
dobrych warunkach. Zgłoszo- n...:a-i- C fiauoą;;&el gtm;IUJ1111l ___ pomnltlił8 1198-!ł_7 J. 

~1 prąjQ& do 10 ran let-.11 ~ Yółeted• WQlmll papoit Wfaw a pru 
Dla należy przesyłać pod adre- i od ._.„ po połu.dnłu. 109 m. t). 1166--1 • Do1tra. pow. BllralM!rłtgo ll!t~~ 
sem: Biuro Ogłoszeń Zdzl- ...... ma„ .... w m *-śnia 1111 .. E- a Jl IM na łmlt 

· slaw l.a ... dzlk Kraków DOkt6r „..-...._. wieku. miłej powtenohowooścd, Dawida ~ 1199 a i 

C ul Wielopole 30. r2667-5 --,._,,,„, ruąnowana prąJmte obow~ _. z~• 11nli&:Ei Hiatwt•' 
zy LE Y BI:. RG ~~3::Jnawl==ł:=Rle.t5 DłaJ1*1.1:.:t. 'fr.~1~ 

a maganla skromne. ft ofl zas1n;ł pasapoft „ą • giniD.J' 
Opraw~yr Dr L. KJa"-zk1·n K•6tka a, tel, 26-60. =~go~=l"j!-odK= lmi s:-~~ ... " ~Jl)alłatlej, na. iL U • uv OhorobJ alrórJ 1 ft09'70llle t mo- nowana Goe,edrnt". ioas-;.o ,-arOUla Ben,..... 1161-

....ł- emopłotowte. 10-t, 6-8. W nte- potllze••• J88~ ac; gospod&l'IW& ~ YJd&nJ l g1 ·y 
.Pani ,_ nle~ bemo llo-łanłJllowaka li. Ulelę I •wtow. ocl 8-L Dla Pa6 na wieś 1 do rMOłJ „ :Polu Tam, pow.; oklegiD, gub.. 
'8k bardJo rospow-.obnlonego 87P.hllls, skórne, weneryozne 4-6 CltlcWaln& poosełraht1a. 100 dziewozra• • ....._ praootl&a l kallatteJ, • łmłt ltODMactp Ol& 
na oałe., kaU ~emskiel s nteawo- ·Choroby dl'óg moozowyoh. ponąda&. Po&raebDJ' łea' taldi do sika. ':i:S 1147_. 
dn7m NSUJ\a\em. Wydatek nie· Prąjmaje od s-;.1 rano I Od 6-8 D L. p b l ki dO pa8lenfa PJdła .... p.„ lu z~; ;;aaa„ a 'mliil..., naomr, & korąśd wielb. Wae1- wteOa. Dla pd od ł-6 po poladnltl r ry u 8 ...._oąalut w wiMu. oc1 lll-16 ..... w m. D& lmlf A.n'°"' 
tie ptesf opalenizna, plamf, pry- • . 1U. Zghsucl s1t • aL Kowną- fi Fitu. IUS-l 
8llCUo "1WY t lfszafe D&'Jchmlut Dokt6r _.... nowaq Ił 18 na .._ w otiąnie ag1nił1 puiPOł( WJd&ill' a'lmln~ 
bezpoWl"OUJto z.nllta'4 Dla unta- ......._ powp6oll. .aata\Dła llell, oct ~ 12 do 2 „ Topola, pow. łi_oącldego, guh. 
nlęa13 oaśladownlo'wa spnsd&i B I ł J( PObODMIOW..A. t. Tel. 11-68 poła.dnie lab po gOatDle 7 wleoa6r. bltstlej, na Imię llarJ&Dll7 Pł'lew„ · 
\Jłko W' llldadaoh apt~eh na o Ił• aw on L'horob7 etóru, wto.6w (komMąka 1186-0-1 Alej. 1168--3 
1'Mtł J! 54, i Xonstaały- ~ telranka) weaeąezne, ~.,,. poaaaje Iii, kOilJJł L\10GL!:} z:,w; paupon_ •1d&D:J z gm.inr· 

1 . aovska 1l! 75. powrócił. ~u~!:°'lf.:'°.::~~:~11!:: --= ::;:!:::, ~:0;i„ Pznad go, sut~at:,.&.,~•,i:•im~~rj; 
• " " :-:i. słoik óO kop„ .,..„,_, Chonbf uzu, DOM, gardła H ... nlOI IU" 1ira.....,..lale. o aoble. Ktob7 wiechbł, gUle agt. Kubiak. 1169-~. 

'1ó kop. · hł„n-1 .l.AGH.oie e!ebrJomoMią l. Ili&&& alona się SO&Jdaje proUOBJ jes& O z~ąi palSJ>Or&t ..,aaa„ a gmlDJ 
l C&&a&U&l!§•OZDe t.em wtbr&ąjaJ'llł. •Wiadomlenle lla\7cąDsdego, OgN· B&dogoncz, powiatu łódxklego · 

~~~"!!'"-~------ ul PiotPkowaka I&. PnJjmllJe: oboqola eli ..-i nao I o dowa )ł m. 17 sień ł. 1188-3-1. na fmitOlgl Xnunpohs. iÓ2ł-{ 
_...:~lilraria-.-..A-f/.IA; ł'r•...im~';: ::·~~= ~-~·110 u . 4-0d! ~· =:11~ °!.._"";: 1~ pot potrzebD& adolna pma dO sz1 - 2· maijle dospnedania z powoda. ~ ..-TTTT-.-T „. "' ___ ..-____ „_--__ • __ 0 _a_ clL Ul Gł6wna Jł ł2. Imajol~ • ·ytazdu. UL WPchodllia )ł 10. 

--,wif;.,.~d&r==WJM:::::---.~.-:::a=-= ....... ~.:-;-~~~-----nw?.~iełr;-u.kami-.--,~a..~-=~-.--~-~---.--.-:---::-ar~----h4Wifur Odpo••daia.lnr- LI•• "._•oicl. 


